"NOWY 


| Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Piątek, dnia 6 lutego 1914 r. 


Redakcja i administracja „Now, Kurjera. 
Łódzkiego: mieści sięw lokalu przy ul 
Zachodniej Ne 87. 

Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą ; 
od 12 do 8 po południu i od 6 do'7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny „,ŁŁódź Kurjer“ Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie. do domu lub przesyłkę PR 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


wiersz 


Telefon Nė 253. 


Cena ogłoszeń: |I-sza strona 50 kop. za 
lub jego miejsce, 
,nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
1Q kop. Drobne ogłoszenia 11a kop. 
Ogłoszenia zamiejscowe: 

kop. reklamy po 20 kop. zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75, kop. 

Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie padzie. 


nadesłane 50 kop. 


za Wyraz 
I strona 50 


pa 0 eree o y 


Taneroa 117 rsy 


Agentury: w Lodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. iE. Metzi i S-ka 


Niniejszym nimy żataikyć zawiadomić, że z dniem z5 dies. 1914 oku 


vy skład 


Skład będzie się. mieścić przy uli. Cegielnianej 39. 


BO RÓ: w Łodzi A 


TYB 


Teatr Polski | 


Cegielniana 63 “~ W 
(DRAMAT i KOMEDJA). 


LR: 


pi pat $ ju- 


Aae SA 


| mdli 


op erai Operetka "e Gri=GFi ©: 
i = 


ui Konstantynowska XM 16. 


Kandydatki ma posady mauczycielek, 


DO MIAST piotrkowskiej gubernji, niniejszym uprzedza się, że 
od następnego roku szkolnego na wspomniane posady będą nominowane 


tylko te, z maturzystek gimnazjów żeńskich, które skończą krótkoterminowe 4 


Pedagogiczne kursy, otwierające się W styczniu r. b. w mieście Łodzi 
i Pabjanicach, lub . mająge. świadectwo z ukończenia 8-ej pedagogicznej 
klasy gimnazjum. Pozostałe mogą liczyć tylko na wiejskie posady, 
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l arg na dziewczęta 
Karnawał vWarszawie 


kowiici lakatystyczn 
w komisji budżetowej, 


Na posiedzeniu komisji budżeto- 
wej poseł Korfanty wygłosił długą 


interpelację w Sprawie działalności 
Ostmarkenvereinu. Zapytywał mini- 


stra, co sądzi o tem, że w Bochum 
komisarz policyjny, Klann, służącego 
drukarni p. Brejskiego namawiał nie- 
tylko do szpiegowania swego praco- 
dawcy, i pełnienia służby szpiegow- 
skiej po towarzystwach polskich, ale 
za zapłatą namawiał tego służącego 


także do wykradania gazet i manu- 
skryptów z zakładu p. Brejskiego. — 
Korfanty pokazał oryginalne listy ko- 
misarza pisane do służącego Kubia- 


ka, z którycn. przestępstwa komisa- 


rza. wynikają, 

Dalej pos. Korfanty interpelował 
ministra co do stosunków radcy po- 
licyjnego Górckego w Bochum z Ost- 
markenyvereinem. Górcke, jak wia- 
domo, kórzysta z swego urzędu, aby 
udzielać informacji o polakach zarzą: 
dowi Ostmarkenvereinu i wykonuje 
zlecenia tego towarzystwa, 

Z ogłoszonych listów wynika, że 
Górcke z polecenia Ostmarkenvereinu 
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przedewszystkiem chciał przeszkodzić 
polskiej wystawie przemysłowej w 
Bochum. Udowodniona jest doku- 
mentami niebezpieczna działalność 
Ostmarkenvereinu tak w kraju, iak i 
zagranicą. Wobec tego poseł Kor- 
fanty zapytuje się ministra wojny, 
jakiem prawem Ostmarkenverein mo- 
że byó zarejestrowanym sądownie 
związkiem i mieć prawa . korpora- 
cyjne. 

Fakt ten jest krzyczącą obrazą 
prawa, Dalej zapytuje się mówca, 
czy minister i w przyszłości chce 
pozwolić podwładnym sobie urzędni- 
kom na przyleżność do tego towarzy- 
stwa, którego działalność polityczna 
naraża na szwank sojusz rzeszy nie- 
mieckiej z zaprzyjaźnionym państwem 
sąsiedniem. Działalność Ostmarken- 
vereinu w Galicji wywołała tam ży- 
we zaniepokojenie, a właśnie dzisiaj 
jedno z najsilniejszych stronnictw w 
austrjackiej radzie państwa, wnosi 
interpelację według doniesień gazet 
przeciwko intrygom Ostmarkenverei- 
nu w Galicji. Minister onegdaj po- 
dawał w wątpliwość prawdziwość o- 
głoszonych dokumentów i udawał, że 
ich nie zna. Mówca nie wierzy, aby 
minister nie znał oświadczenia w ga- 
zetach Lakatystycznych Ostmarken- 
vereiiu, w którym zarząd tegoż po- 
twierdza w zupełności prawdziwość 
dokumentów. Tak samo stwierdzić 
należy, że tak skorzy do procesów 
przeciwko prasie polskiej vrzędnicy 
i ich przełożona władza, dotychczas 
nikogo nie oskarżyli o obrazy, cho- 
ciaż cały szereg urzędników rewela- 
cjami został skompromitowany, 

Mówił minister także o kradzie- 
ży dokumentów, a prasa niemiecka 
wczorajsza zrobiła z tego sensacyjny 
wypadek kryminalny. Przeciwko ta- 
kiemu przedstawieniu rzeezy mówca 
podnosi najenergiczniejszy protest, 
bo o kradzieży dokumentów nie mo- 
że być mowy. 

Dla zapobieżenia rozsiewania dal- 
szych fałszów w tym kierunku mów- 
ca ogłasza sposób, w jaki dokumenty 
Ostmarkenvereinu dostały się do rąk 
polskich. Ostmarkenverein w swoim 
atacie przewiduje miesięcznie 120 ma- 
rek na opłacenie registratora., Gene- 
ralny sekretarz jego Scholtz jednakże 
jest zawsze bardzo potrzebującym i 
oszczędza, gdzie może. Mówca nie 


wie, na czyją korzyść, Scholtz wyszu- 
byłego 


kał sobie taniego człowieka, 
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(Romans na tla wojny rosyjsko-|apońskiej), 
Spolszczył J. B. 


W rzeczywistości Tcheou Pó-i 
otrzymawszy, od wczoraj, znaczną 
liczbę raportów i listów, z których 
wszystkie były ważne, zaniechał snu 
do chwili upływu wypadków, o któw 
rych była mowa. Palił zamiast spać 
i walczył w ten sposób ze zmęcze- 
niem trzydziestosześcio godzinnego 
czuwania. 4 

Wyszedł naprzeciw swego goś- 
cia i przyjął go z całym: obowiąz- 
kowym ceremonj ałem; Felze nie mógł 
odróżnić jakichś śladów znużenia 
na żółtej twarzy o wpadniętych po- 
liczkach, której usta bez warg uśmie- 
chały się dziwnie. 


Następnie, w palarni, obitej żół- 
tym atłasem i upiększonej, od sufitu 


do podłogi, pięknemi sentencjami filo- 
zolicznemi, pisanemi ładnemi czarne: 
mi literami, po wypiciu gorącego 
wina, które przyniósł, zgodnie z przy- 


zwoltoscia, służacy, Jan Franciszek 
telze i Tcheou Pó-i położyli się po- 
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strażaka straży ogniowej w Berlinie, 
który za królewską pensję 60 marek 
miesięcznie przyjął urząd registratora. 
Nie wiele Scholtz osobistość tego 
człowieka pod względem narodowym 
badał, 

Ale był to człowiek nawskroś 
uczciwy, a przedewszystkiem nader 
pobożny katolik. Podczas swej czyn- 
ności, człowiek ten zobaczył intrygi 
Ostmarkenyereinu. Zabiegi Ostmar- 
kenvereinu przeciwko pobudowaniu 
katolickiego szpitala w Sopotach, in- 
trygi celem wywarcia presyi na Wa- 
tykan, aby zmniejszono władze biskup- 
stwa poznańsko-gnieźnieńskiego, po- 
pieranie ruchu marjawiekiego przez 
panów  hakatystów, przeszkadzanie 
wniesieniu opieki duchowej wychodź- 
com polskim Saksonii i t. d., rozgo- 
ryczyły tego człowieka nawskroś re- 
ligijnego do tego stopnia, że uważał 
sobie za obowiązek zdemaskowania 
tej haniebnej roboty. 

Całymi miesiącami człowiek ten 
spędzał noce na przepisywaniu dó- 
kumentów Ostmarkenvereinu, a naj- 
więcej kompromitujące kawałki ka- 
zał fotografować, aby ich się później 
nie wyparto. Potem cały ten mate- 
rjał oddał redaktorowi polskiemu, 
który go teraz od całych miesięcy 
ogłasza. Człowiekowi temu przyznać 
należy te same iagodzące okolicznoś- 
ci, które rząd ma dla siebie i dla 
swych urzędników. Wszak w Pozna- 
niu agent policyjny Kuszyński za 
pomocą. wytrycha otwierał skrzynki 
do listów cudzych ludzi, wybierał z 
nich korespondencje, oskarżonego 


_ zaś agenta sąd uwolnił dlatego, że 


listów tych sobie nie przywłaszczył, 
lecz po przeczytaniu wkładał je z 
powrotem do skrzynki. Minister zaś 
uważa, że rzecz ta jest zupełnie w 
porządku, bo ten człowiek pełni da- 
lej służbę, chociaż za opłatą wykra- 
dał tajemnice innych. 

Pomiędzy tym urzędnikiem a o- 
wym registratorem z Ostmarkenve- 
reinu jest ta różnica, że agent poli- 
cyjny popełnił owe czyny za pienią- 
dzę, registrator zaś czynił to bezin- 
teresownie, nię dostał żadnej zapłaty, 
postradał nawet skromne swe stano- 
wisko, Działał więc z pobudek ideal- 
nych. Nawet minister policji powi- 
nien dbać o czystość w swoim wy- 
dziale, powinien służyć dobrym 
przykładem i usuwać takich ludzi 
jak Klanna i Kuszyńskiego. 


środku całego stosu nagromadzonych 
aksamitnych poduszek i tkanin. 

Rozmawiali, siedząc naprzeciwko 
siebie, mając między sobą tacę z 
opium. Rozmawiali ze sobą, ściśle 
zastosowując się do wymagań grzecz- 
ności i tradycyjnych przepisów. 

— Znakomity człowieku, Janie 
Franciszku Felze, rzekł przedewszyst- 
kiem Tcheou Pó-i, gdy zapieczęto- 
wywano w tem samem „miejscu i 
przed memi oczyma grubjański i źle 
pisany list, który miałem zuchwa- 
łość podyktować dla pana jednemu z 
najrozumniejszych moich sekreta- 
rzy, wygłosiłem zdanie zwyczajowe: 
„I lou fou sing! —„Niechaj Gwiazda 
Szczęścia towarzyszy panu po drodze*, 
gdyż wiedziałem, że pańskie serce 
poleci panu wysłuchać mą uniżoną 
prośbę i wyruszyć, nie tracąc czasu, 


"w podróż. Przybywa pan ze słonecz- 


ną ścisłością. Spotrzegam obecnie ze 
wstydem, że byłem wielce natręt- 
nym. W rezultacie nie potrafię panu 
podziękować w takim stopniu, w ja- 
kim powinienem. 


— Tcheou Pó-i, znakomity czło- 
wieku, odpowiedział Jan Franciszek 
Felze, piękny list, który od pana 
otrzymałem, przypomniał mi przyka- 
zania filozoficzne, które wyszły mi 
z pamięci i w sam czas przywrócił 
mi świadomość konieczności trzyma- 
nia się odpowiedniego środka, z któ- 
rego miałem wystąpić. Rozumie pan 
teraz, z jaką wdzięcznością przyjmu- 
ję pańskie dobrodziejstwo, 
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Wywodów posła naszego cała ko- 
misja, nie wyłączając zastępców rzą- 
dowych, wysłuchała z wielką uwagą. 


Widać było przygnębienie rządu i. 


poważne miny szczególnie w centrum. 
Minister spraw wewnętrznych oświad- 
czył, że co do komisarza Klanna, to 
nie zna tego wypadku, ale poinfor- 
mowawszy się, uczyni, co należy. 
Kuszyński zaś przez sąd został uwol- 
niony, i to dla tego, że bynajmniej 
mu nie udowodniono, że za pomocą 
wytrycha otwierał cudzą skrzynkę 
pocztową. Tak że w postępowaniu 
dyscyplinarnem musiano go uwolnić 
z braku dowodów. Postępowanie 
Górokego, zaś minister uważa za zu- 
pełnie poprawne i nie widzi w niem 
żadnego nadużycia władzy. Co do 
Ostmarkenvereinu zaznacza minister, 
że towarzystwo to jest organizacją 
narodową, potrzebną, a zadaniem jej 
jest, ażeby zwalczać dążności pola- 


„ków: do tworzenia państwa w pań- 


stwie. Niech polacy rozwiążą swoich 
sokołów, i tym podobne organizacje, 
a wówczas Ostmarkenyerein będzie 
niepotrzebny, Zdaniem ministra po- 
lacy dotąd bynajmniej nie udowodnili, 
że Ostmarkenyerein w Galicji rozwi- 
jał taką działalność, że narażałaby 
ona na szwank sojusz Rzeszy z Au. 
strją. Zresztą publikacja dokumen- 
tów, jak prasa polska donosi, nie jest 
jeszcze ukończona. Skoro całość bę- 
dzie ogłoszona, rząd sprawę tę zbada, 

Wolnokonserwatysta Kardoff o- 
świadcza, że jego partja rezerwuje 
sobie obszerne omówienie tej sprawy 
w plenum. Pos. Korfanty występuje 
przeciwko twierdzeniu ministra, jako- 
by nie udowodniono niebezpiecznej 
pod względem międzynarodowym 
agitacji hakatystyczne). 

Wskazuje na popieranie strejków 
rolnych w Galicji przez Ostmarken- 
verein, na wydawanie broszur zohy- 
dzających dynastję Habsburgów, na 
intrygi przeciwko rządowi krajowemu 
w Galicji, na nadużywanie konsulatu 
niemieckiego we Lwowie do intryg an- 
ty-polskich i zwraca uwagę na to, 
że wiedeńskie Koło polskie zagroziło 
zwalczaniem  trójprzymierza, jeśli 
rząd nierniecki nie da dostatecznego 


zadośćuczynienia za intrygi Ostmar- 


kenvereinu. A Koło polskie w Au- 
strji ma decydujący wpływ na rząd i 
na jego politykę, Ogłoszono doku- 
menty, które znane są i panu mini- 
strowi, jak do tego się dzisiaj przy- 


Palili. Palarnia była zupełnie 
ciemną. Nieprzejrzyste draperje nie 
dopuszczały doń światła dziennego. 
Można. było uwierzyć, że noc panuja 
na świecie, Z sufitu dziewięć latarń 
fijoletowych rzucało światło witraży, 
Brutalne życie zdawało się być wy- 
kluczone z tego nieskończenie poko- 
jowego królestwa, dokąd miało do- 
stęp życie o charakterze specjalnym, 
o łagodnym odcieniu, mądrzejsze, 
zwolnione od wszystkich gwałtow- 
nych i czozych uamiętności. 

— Obecnie, rozpoczął Tcheou 
Pó-i, wypada, abym rozproszył przed 
parem niezrozumiałe ustępy mego 
istu, niezrozumiałości, spowodowa- 
ne, jak się pan tego domyślił, jedy- 
z mym, mało rozwiniętym umy- 
słem. 


— Nie mogę w żaden 
zgodzić się na pańskie słowa, odpo- 
wiedział Felze, W tem, co panu po- 
doba się nazywać niezrozumiałością, 
widziałem mądry sposób doświad- 
czonego człowieka, który nie spieszy 
się z powierzeniem wiernemu nawet 
posłańcowi całej nagiej prawdy. 

— Tcheou Pó-i uśmiechnął się 
i wyciągnął ręce w celu okazania 
mu podziękowania; 

— Janie Franciszku Felzie, zna- 
komity człowieku; bardzo mi miło 
słuchać siłowa, które dyktuje Ci 
grzeczność. Proszę pozwolić mi od- 
powiedzieć na nie zgodnie ze zwy- 
czajem: „Ktokolwiek został zobowią- 
zany do wręczenia listu lub pointor= 


sposób 
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znał i są niezbitym dowodem, szkod- 
liwej agitacji hakatystów. Dla. tego 
minister nie ma prawa przeczyć tu- 


taj szkodliwości międzynarodowej, 
Ostmarkenyereinu. 


Zapowiedź wojny 


na Dalekim Wschodzie. 


„Neues Wiener Journal“ . przy- 
nosi bardzo ważną informację w spra- 
wie wybuchu wojny między Japonją 
i Stanami Zjednoczonymi. Ten dzien- 
nik twierdzi, że rząd japoński coraz 
to bardziej oswaja się z myślą wy- 
dania urzędowego wypowiedzenia 
wojny Stanom Zjednoczonym, ponie- 
waż chce uprzedzić uchwałę, w któ- 
rej po zupełnem otwarciu kanału pa- 
namskiego Stany Zjednoczone Amery- 
ki Północnej będą mogły każdej chwi- 
li połączyć swoje dwie floty w jedną 
flotę i przerzucić ją w razie potrze= 
by bardzo szybko na wody Oceanu 
Spokojnego, 

Przedmiotem zewnętrznym za- 
targu pomiędzy obu państwami jest 
Meksyk. 

Japończycy czują sympatje ra- 
sowe do mieszkańców hiszpańsko-in- 
dyjskich 'w Meksyku. Indjanie Mek- 
syku są — zdaniem japończyków — 
spokrewieni z rasą żółtą, Istotnie do 
pewnego stopnia na zewnątrz przy- 
pominają oni łudząco japończyków i 
tylko wzrostem oraz siłą różnią się 
od małych i nikłych japończyków,-—- 
Poza tymi względami rasowymi kry- 
ją się przecież inne prawdziwe po- 
budki sympatji politycznych japoń- 
ozyków dla meksykańczyków. 

Japonja potrzebuje dla swojego 
narodu jak najszerszej ekspansji ©- 
migracyjnej. Chiny są  przelud- 
nione. 

W Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej uchwalono teraz u- 
chwałę zakazującą osiedlaniu się ra- 
sy żółtej. Ta uchwała jest wymierzo- 
ną także i przeciwko Japonji, jakkol- 
wiek w tekście uchwały pomieszczo- 
no zastrzeżenie, że zakaz nie będzie 
dotyczył tych państw rasy żółtej, 
które zawrą ze Stanami Zjednoczony- 
mi traktat specjalny. Dla Japonji po- 
zostaje tedy w gruncie rzeczy tylko 
Meksyk jako możliwość ekspansji e- 
migracyjnej w rozmiarach jak naj- 
szerszych. Dlatego też rząd japoński 
cichaczem popiera tymczasowego 

rezydenta rzeczypospolitej meksy- 
ańskiej Huertę, dostarczając mu 
broni, amunicji, a nawet pieniędzy. 
Stany Zjednoczone wiedzą doskonale 
o tej pomocy. Boją się przecież roz- 
oczęcia otwarcie walki z japończy- 
ami, ponieważ w gruncie rzęczy 
zdają sobie sprawę z niższości maili 


mowania o nowinie, nie powinien ani 
listu, ani nowiny przechowywać jed- 
nej nocy w swym domu. Winien 
wręczyć list lub poinformować o now 
winie tegoż dnia*, = 
Janie Franciszku Felze, znako- 
mity człowieku; tego poranku, gdy 
kur zapiał po raz drugi, do portu 
tego zawinęła barka chińska, a za 
nią inne. Właściciele ich, ludzie, 
będący na mej służbie, którzy wy- 
silają się celem spełnienia woli ce: 
sarskiej, powiadomili mnie, mnie 
pierwszego, o tem, o czem władze 
miejscowe jeszcze nie wiedzą. 
Pragnę poinformować pana e 
tem: wczoraj, w niewielkiej odległo- 
ści od wyspy, którą nippończycy na- 
zywają Czuszymą, tysiąc pancerni. 
ków zderzyło się na morzu. Olbrzy- 
mia flota rosyjska została zwyciężo- 
ną w tej walce. Pozostały z niej tyl- 
ko szczątki. Przypomniałem sobie- 
o przepisach Li-Ki i pozwoliłem przy- 
omnieć je panu w liście: „W pierw- 
zym miesiącu lata, nie wysyła się 
na wojnę zbyt wielkiej ilości ludzi, 
gdyż władca tego miesiąca, Ten Ti, 
cesarz ognia, skaże ich na zagładę”, 
Jan Franciszek Felze wyprosto- 
wał się nagle. Podparł się na łok- 
ciu na matach i zdawało się, że lada 
chwila zapomni o grzeczności. 
(D. e. n.) 
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arnej Stanów Zjednoczonych w po- dajne bandy, łupiące ludność. Młodzi 
równaniu z organizacją wojskową ja- oficerowie, zamieszani w spiskach 
pońską. O ile więc będzie to zależało i rewolucji, poznikali, ratując się 
od Stanów Zjednoczonych, do wybu- ucieczką, lub zostali ścięci. Pozostali 
chu wojny nie przyjdzie. Natomiast prawie tylko oficerowie starego typu. 
«apończycy na wypadek jeżeli się Ludność zdradza bardzo uprosz- 
zdecydują na prowadzenie wojny, czone poglądy na skutki rewolucji — 
będą się starali przyspieszyć jej wy- nie chce płacić podatów, które dawa- 
buch, aby Stany Zjednoczone nie ła cesarzewi, gdy go niema, A urzęd- 
mogły skorzystać z przewagi swojej nicy, w obawie rozruchów, nie mają 
tloty wojennej. odwagi występować z egzekucjami. 
A D Bandytyzm grasuje na morzach, rze- 
kach i drogach publicznych, na- 
51 -mmea - kładając grzywny nawet na duże 
t 5 bi Eh ER , 
A ała nadzieja polega na energii 
(raj Bobrinskij 1 As ię przebiegłości i inteli 
encji Juanszikaja, wielkiego realist 
ma Wegrzech. * polityce, który nie kądsie się bee 
+ wił w koncepcje teoretyczne, ale dą- 
żyć będzie do przywrócenia porząd- 
ku i spokoju i przeprowadzenia stop- 
niowych reform, zgodnych z umysło- 
wością chińską. 


Nasz korespondent wiedeński pi- 
sze: Graf Bobrinskij przyjechał na 
Węgry, ażeby wystąpić jako świa- 
dek w procesie, który toczy się prze- 
ciwko rusinom węgierskim w Mar- 
maros-Sziget. Przyjazd grafa Bobrin- 
skiego do Budapesztu odbył się w 
sposób dosyć tajemniczy. 

Bobrinskij osobiście twierdzi, że 
przyjechał na Węgry zupełnie jaw- 


zay 3 i ; Rosyjska gazeta „Proletarskaja 
. Na- 
uie i postępuje zapełnie prawnie ich Prawda“ drukuje w ostatnim nume- 


tomiast część dzienników węgierski VASE 
zarzuca mu, że się dopuścił przestęp- s iweęcą w sprawie długości dnia 


stwa fałszywego meldunku, ponieważ ) 

wbrew obowiązującym przepisom za- Ankieta ma na celu dopomódz 
meldował się nie jako grat Bobrin- rosyjskiej soc. -demokratycznej robot- 
skij, członek Dumy rosyjskiej, lecz niczej frakcji Dumy w zgromadzeniu 
jako kamerdyner posłów do Dumy pak aż; si ai roboczego 
` i państwie, co znajduje się w związ- 
Bałaszowa i Dymiiriowa. ku z opracowanym przez tę frakcję 


Graf Bobrinski) unikał w Buda- okt . ] 
peszcie zrazu zetknięcia z przedsta- Projektem prawa o 8-godzinnym dniu 
roboczym: 


wicielami prasy. Dopiero po połud- = > 
niu we wiosek Wodą ślą RSE > „Niezbędne są odpowiedzi na py- 
cielowi dziennika „Pesti Hirlap“ spot- | 777% ZARA 
kać go w kawiarni i tam nakłonić „„ 1),,0 godzin pracują na dobę 
go do udzielenia wywiadu. RWE AN danej fabryce? 
Bobrinskij tylko część tego wy- 2) O której godzinie robota 
wiadu dyktował po francusku, prze- w ya i o której się kończy? 
ważnie zaś mówił po rosyjsku, pod- .„, D zy są roboty pofajerantowe, 
czas gdy jeden z jego towarzyszów J4% Clugo trwają 1 jak są opłacane? 
słowa rosyjskie grafa tłómaczył na 4) O katja. godzinie kończy się 
język francuski. Bobrinski) oświad- PTaCa w dni sobotnie? 
czył, że w Rosji nie prowadzi się a- „„, 5) dzy, stosowany jest odpoczy- 
gitacji politycznej za granicą, przy- dł ZA A W jaki dzień? Jak 
znał atoli, że się prowadzi agitację “080 trwa 3 y 
religijną, dodał przecież natychmiast, dzi A Czy pracują kobiety? Ile go- 
że tę agitację prowadzi się w grani- a Acioun „Od której godziny do 
cach prawa. Żaprzeczył też bardzo "tórej? He kobiet ogółem pracuje? 
energicznie, jakoby w Krakowie miał „o R Czy pracują wyrostki i dzie- 
się dopuścić zbrodni obruzy majesta- {i ; A W Jakie godziny? Ja- 
tu. Gdyby go aresztowano, pragnął- “1 jest wiek dzieci? A 
by stanąć przed sądem w Czerniow- z ER praca odbywa się w 
cach. Do Marmaros-Sziget przyjeż- My) V jakia godziny? Jak jest o- 
dża na żądanie oskarżonych. Oskar- P TE Na A A STE 
tępa | owo ET GOERA a biadowa? Gdzie robotnicy jedzą o- 


sili węgierskiego ministra sprawie- kiedr= a E a N 
dliwości o list żelazny bezpieczeń- tatem? SZtacie, 0zy poza. war- 


stwa dla Bobrinskija, ale minister 10) Jaka jest zapłata —- od sztu- 


fukieła o dniu roboczym. 


się 


admówił. ki, od godziny, czy też za dzień? Ile 
biorą mężczyźni, ile kobiety, ile 
dzieci? 


11) Ile godzin trwał dzień ro- 
boczy przed r. 1905 i czy od tego 
czasu został zmieniony, a jeżeli zo- 
stał zmgieniony, to jak? 

_ 12) Jaki jest — zdaniem robot- 
ników — związek pomiędzy długością 
dnia roboczego a wypadkami nie- 
szczęśliwemi? 

18) Jakie choroby zawodowe są 
rozwinięte w danej fabryce? 

14) Inne spostrzeżenia robotni- 
Odpowiedzi na ankietę mają być 
odsyłane pod adresem: i'etersburg, 
ul. Rożdiestwienskaja 10, 176 miesz- 
kania 75, biuro rosyjskiej socjalno- 
demokratycznej frakcji robotniczej 

my. 


Anarchja w Chinach. 


O stosunkach, panujących w Chi- 
nach pisze w „Temps* wybitny znaw- 
ca ich p. Rodes, Zaznaczywszy prze- 
dewszystkiem, że  Juanszika) ujął 
dziś ster władzy w swe silne dłonie 
i możć z czasem wprowadzić porzą- 
dek w życiu wewnętrzem kraju, kó 
p. Rodes zwraca uwagę, że dziś pa- * 
nuje tam zupełna anarchja i bandy- 
tvzm 

wszystkie reformy administra- 
cyjne ostatnich czasów zbankruto- 
wały. Trybunały sądowe znikają, a 
ich wyroki były tak nadzwyczajne, 
że ludność żałować poczęła osławio- Fie 
nyah a W Dj lnstytucje samo- Wi 10 ’ s 3 
cządowe stały się wskutek chciwości 
notablów TRIANA ych klęską publi- wia OMOŚCI ogólnie, 
ozna. bit 
„_ _ Zakaz plantowania i palenia opiun ię 
dał pole do wszelkich szantażów i 
nadużyć ze strony urzędów; prócz warło z komitetem floty ochotniczej 
kontrabandy opium, rozwinęło się umowę, na zasadzie której poddani 
Ke anie alkoholu, morfiny, kokainy rosyjsey (w liczbie jednak nie wiek- 

- p. ' szej nad 100 rocznie) będ zyimo- 
Reforma! szkolnictwa sprowadza wani na statki floty ŚNIE rżnoe 
aig do zera; jedne szkoły wyższe zo- lecenja konsulów rosyjskich za gra- 
ZA zamknięte z powodu braku nicę celem odwożenia bezpłatnie do 
środków, w dnnych łiczba uczniów najbliższych portów rosyjskich. 
spadła, a w innych jeszcze, zastąpio- Flota ochotnicza zastrzega że 
no ze względów oszczędnościowych podróżnych takich nie może być wię- 
dawnych nauczycieli przez młodych cej na jednym statku jednorazowo 
wychowańców, którzy nic nie umieją. nad 5; jeżeli statki floty ochotnicze) 
Nowa arma, na której pokłada- przewiozą więcej nad 100 podróżnych 
no wielkie nadzieje, w czasie ostat- w ciągu roku, to za przewiezionych 
nich wypadków ujawniła inue obli- 'nad tę liczbę ministerium spraw za- 
cze — wojsko wystąpiło jako prze- gruuiczaych ma płacić osobno. 


`. C Przewóz biedaków. 
iusterjum spraw zagranicznych 


Mi 
Za- 


e 
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CWąlka z chuligaństwem. 
Ministerium spraw wewnętrznych 
zażądało od gubernatorów danych o 
wydatkach, jakie ponoszą gminy na 
usunięcie z ich granic osobników 
szkodliwych dla ogółu. Dane te są 
potrzebne dla walki z chuligaństwem. 


Ze świata, 


O Sprawa Wielkiego Księ- 
cia. W kwietniowym zeszycie 1913 
roků miesięcznika „Munsey's Maga- 
zine“ ukazał się artykuł, obrażający 
Wielkiego Księcia Borysa Włodzi- 
mierzowicza, oraz dotyczący pobytu 
jego w armji czynnej podczas wojny 
japońskiej. Wielki Książe pociągnął 
za potwarz do odpowiedzialności są- 
dowej w Anglji wydawców miesięcz- 
nika i stawił się osobiście dla złoże- 
nia zeznań — poczem oskarżeni ze- 
znali fałsz artykułu i przeprosili 
Wielkiego Księcia. 

Z powodu tej sprawy „Russkij 
Inwalid* pisze, iż w prasie zagra- 
nicznej stale spotyka się masę bajek 
o Rosji, armji jej, flocie i t. p. Wo- 
bec tego zwycięzstwo Wielkiego 
Księcia ma charakter nie tylko oso- 
bisty, lecz wielkie znaczenie dla 
sprawy rosyjskiej zagranicą. 

D Jak żywi Anglij ląd 
stały? Anglja, jak wiadomo, nie 
produkuje wcale zboża. Zyje z dowo- 
zu. Warto się przyjrzeć kolosalnym 
cyfrom, jakie zjednoczone królestwo 
wydaje na produkty spożywcze, spro- 
wadzane z własnych kolonji, oraz z 
Europy i Ameryki. 

Tak więc w r. 1912 przywóz 
tych produktów, dalej napojów i ty- 
tuniu wyraził się cyfrą 2,568,978,350 
franków, czyli przeszło miljarda ru- 
bli. Stąd tylko za 130 miljonów przy- 
wieziono z kolonji angielskich, reszta 
— 890 miljonów — z państw obcych. 

Samego mięsa przywieziono za 
47 miljonów rubli, w czem za 86 mi- 
ljonów z zagranicy, a za 11 miljo- 
nów z kolonji. 

Zboża z Holandji przywieziono 
za 86 milionów rubli, z zagranicy — 
za 51 miljonów. 

Masło przywożą do Anglji głów- 
nie z Danji, Szwecji i Rosji — razem: 
za cenę około 80 miljonów rubli. 

Ser pochodzi głównie z kolonii 
(7 miljonów rubli), z zagranicy zaś 
przywieziono zaledwie za miljon. 


Z za kordonu, 
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[) Obrona przed niemcami 
w Galicj:. W Białej zwołano wiec 
polski, aby publicznie i tłumnie za- 
protestować przeciw gwałtom wybor- 
czym niemieckim, popełnianym w 
tem mieście. 

Na wiecu uchwalono także, że 
należy skonsolidować wszystkie kie- 
runki polskie, tworząc jeden solidar- 
ny związek kresowy. 

[] Polskie Tow. emiyracyj. 
ne. Z Krakowa komunikują, że pol- 
skie Towarzystwo emigracyjne za- 
przestało pośredniczyć w sprzedaży 


- wychodźcom biletów okrętowych. 


Z Cesarstwa, 


mee 77 merem 


A Zamknięcie dwuch pism 
robotniczych. Petersburska izba 
sądowa zawiesiła dwa pisma: „Pro- 
Jetarjacka Prawda“ i „Bodraja Mysl“, 
wychodzące w Petersburgu. Pierwsze 
wydało 25 numerów, z których tylko 
15 pozostawiono w spokoju; drugie 
wydało 18 numerów, lecz wszystkie 
zostały skonfiskowane. 

A Kary zapzetycję Główny 
zarząd poczt i telegrafów rozkazał 
podać się do dymisji dwum urzędni- 
kom pocztowym w Omsku, którzy 
ośmielili się, w imieniu swych kole- 
gów, wysłać do kilku posłów do Du- 
my petycję w sprawie polepszenia 
ich sytuacji materialnej. 

A Samobójstwa w Rosji. 
Wielkie zainteresowanie wśród pu- 
bliczności petersburskiej obudził od- 
czyt, zainicjowany przez „Ligę ży- 
cia“, a wygłoszony przez członka te- 
go Stow. Sokołowa, na temat „Samo- 
bójstwa w r. 1918*. 


== r 


Okazuje się, że liczba samobójstw 
w Petersburgu za ubiegły rok prze- 
wyższa liczbę z roku 1912, dochodzi 
bowiem do sumy 1,682 wypadków, 4 
których na mężczyzn przypada 1067, 
a na kobiety 565 wypadków. Naj: 
mniej wypadków zanotowono w lu- 
tym, bo 100 wypadków, najwięcej zaś 
w czerwcu — bo aż 174. 

Prelegent wzywał gorąco ogół do 
walki z tą plagą, która w przecią- 
gu lat ostatnich wzrosła w Rosji w 
stosunku niesłychanym. 

A Vyróżnienie p. Curie. 
Gkłodowskiej. Towarzystwo fi- 
zyczno-lekarskie moskiewskie = wy- 
brało p. Curie-Skłodowską na swego 
członka honorowego. ( 

A Śmierć Prszerowa. — 
W Petersburgu zmarł prezes tamtej- 
szego komitetu giełdowego, radca 
stanu Prozorow; pozostawił on 10 
miljonów rb. majątku. 

A Aresztowanie redaktora, 
W Baku aresztowano redaktora miej- 
scowej ormiańskiej gazety oskarżo- 
nego z &§ 129. « 

A Strejk rzeźników. W 
Tyflisie rzeźnicy przerwali gremjal- 
nie swe czynności, wobec czego mia- 
sto pozbawione jest mięsa. Strejk 
ten wywołany został odmową rady 
miejskiej podwyższenia taksy na mię- 
so, czego bez słusznej podstawy żą- 
dali rzeźnicy. F 


Z Litwy i Rusi. 


X Sprawa Szulgina. Szul- 
gin, redaktor „Kijewlanina*, podał 
apelację z powodu wyroku kijowskie- 
go sądu okręgowego, skazującego go 
na trzy miesiące więzienia za roZ- 
powszechnianie, w związku ze spra- 
wą Bejlisa, świadomie fałszywych 
wiadomości o działalności służbowej 
prokuratora QCzaplińskiego. 

X Zatarg ze strażnikami. 
We wsi Radominach, w pow. kowel- 
skim, powiesił się parobczak 20-letni, 
któremu ojciec odmówił 40 rubli na 
przygotowanie się do seminarjum, 
gdzie się chciał sposobić do stanu 
duchownego. Włoścjanie nie pozwo- 
lili na pogrzebanie samobójcy na 
cmentarzu i nie chcieli wydać cho- 
rągwi do cerkwi, Sześciu strążników 
przybyłych nie mogło dać rady 
wzburzonemu tłumowi. Ostatecznie 
musiano wezwać cały oddział straż- 
ników i nadto dragomanów do pomo» 
cy, aby nieboszczyka, wbrew woli 
gromady, na poświęconej ziemi po- 
grzebać, 

X Walka z „tango, W 
„Kurjerze Litewskim“ znajdujemy 
list p. J. Leszczyńskiej treści nastę- 
pującej: X 1 

„Z powodu opozycji poważnych 
osób ze ster miarodajnych, pośpie- 
szam zakomunikować, że zapowie- 
dziane w operetce w sali miejskiej 
„Tango“, pomimo wydrukowania na 
afiszach i programach (czego już 
zmienić ze względów technicznych 
nie mogę) nie będzie miało miejsca. 

„Na swe usprawiedliwienie przed 
tymi, na których oburzenie się nara- 
ziłan, wyjaśniam, że „tango“ z. tea- 
tru Nowoczesnego, które tu miało 
być odtańczońe, widziałam, i jako 
nieobrażające ani moralności, ani e- 
stetyki, w ostatnich dniach zaanga- 
żowałam, ulegając prośbom wielu 
osób. 

„Niniejszem zawiadamiam, że„tan- 
go* nie przyjedzie. 

X Wyrok na łapowników. 
W toczącym się w Brześciu Lit. pre 
cesie przeciw urzędnikom kolejowym 
oskarżonym o branie łapówek od ży- 
dów, handlujących wołami w Warsza- 
wie, sąd ogłosił wyrok, skazujący 
pomocnika naczelnika stacji Bobrow= 
skiego na 8 miesięcy rot aresztanc- 
kich, Twierdochlebowa i Diutkina na 
200 rbs kary, Pozostałych urzędni 
ków uniewinniono. 


Sprawa Xiemensowskiego. 


Adwokat przysięgły, Kazimierz 
Korwin-Piotrowski ogłosił list, w któ- 
rym w sposób kategoryczny zbija 
wszystkie wykręty p. Wielowieyskie- 
go, jakimi ten stara się usprawiedli- 
wić swe postępowanie. 

List swój kończy p. Korwin-Pio- 
trowski słowami: 


' pracy, 
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„Ze najszersze warstwy naszego 
społeczeństwa, że wszystkie organy 
naszej prasy jednomyślnie przejęte 
zostały prawdziwem . zdumieniem, 
zgorszeniem i oburzeniem na wieść o 
o tej wstrętne) „aferze* — to nic 
dziwnego. Sprawa porwania i wy- 


'właszczenia p. Kl. stała się i słusznie, 


jak daleko i szeroko mowa rozlega 
się polska, nie mniej głośna od smu- 
tnych procesów Ronikiera i Bispinga. 
Fakt, że sam radca prawny przeciw- 
ników pp. Kl., adw. przys. z Lublina 
p. Jan Zdzienicki, widzi się w obo- 
wiązku odżegńnywać publicznie od 
autorstwa planu i udziału w wyko- 
naniu i porzuca swych klijentów, 
świadczy aż nadto wymownie o war- 
tości taoralnej samej sprawy. 

„Mniemam, że sprawa jakiej po- 
wierzono mi obronę, przez znaczną 
część opinji publicznej została arcy- 
sympatycznie przyjęta. Utrudnia to 
jednak do pewnego stopnia położenie 
obrońcy. Szeroki ogół, nie znając 
się na  subtelnościach, zawiłościach 
proceduralnych, terminach. i t d., 
słowem, tym wszystkim co francuz 
nazwałby „le gâchis de la procedure“ 
nie pojmuje dlaczego p. Kl. jeszcze 
nie odzyskał wolności. 

Niestety, węzeł, którym skrępo- 
wano obecnie swobodę internowane- 
go, misternie i sztucznie zaciągano 


Już lat kilka. 


Dziś, gdy pętlę zaciśnięto — nie- 
podobna w dni kilka odrobić to, nad 


"czym przeciwnicy lata całe się mo- 


zolili. To nie węzeł gordyjski, co za 
jednym zamachem mieczem możnaby 
przeciąć. Stopniowo, cierpliwie i 
systematycznie całą tę gmatwaninę 
trzeba rozplątywać, 
Zbytecznym mówić, jak wielkiej 
trudu i energji to wymagać 
ile: poszczególnych spraw, 
kwestji i procesów na tym tle wy- 
niknie w Warszawie, Lublinie, Pe- 
tersburgu, ba, nawet może ewentual- 
nie i w Rzymie (unieważnienie mał- 
żeństwa), To też podjąłem się zada- 
nia nie inaczej, jak zapewniwszy so- 
bie uprzednio cenne współdziałanie 
Szanownego Kolegi mecenasa Włady- 
sława Rytla. I wraz z nim w Imię 
Boże przystąpiliśmy do walki w do- 
brej sprawie, bo w obronie słabej i 
zgnębionej kobiety i małoletnich dzie- 
ci, którym chcą wydrzeć nietylko 
fortunę, lecz i nazwisko, pozbawiając 
męża i ojca, aby uczynić z nich 


będzie, 


prawdziwych społecznych parjasówi.* 


Wiadomości krajowe, 


-+ Konfiskata. Na zasadzie 
rozporządzenia «omitetu do spraw 
prasowych skonfiskowano prospekt 
tygodnika „Lud Polski“, wydany w 
listopadzie r. ub, 

-+ Napad bandytów. Wczo- 
raj, o godz. 7-ej wiecz., między wsia- 
mi Konary a Magierówek w pow. 
grójeckim, pięciu zamaskowanych i 
uzbrojonych w rewolwery bandytów 
napadło na pięciu woźniców, wiozą- 
cych na ciężko naładowanych wo- 
zach żelazo z Warki do Warszawy. 
Opryszkowie zatrzymali wozy i zażą- 
dali od jadących oddania pieniędzy. 
Ale woźnice odmówili i postawili 
czynny opór. Wtedy bandyci dali 
kilkanaście strzałów, kładąc trupem 
na miejscu Fiechera i raniąc wszyst- 
kich pozostałych woźniców oraz ży- 
dówkę, która jechała na jednym z 
wozów. 

Jednego z rannych, Szlomę San- 
denera, przywieziono do Warszawy. 
Stan rannego budzi poważne obawy, 
gdyż otrzymał on postrzał w piersi. 
Lekarz Pogotowia przewiózł rannego 
ze st. kolejki grójeckiej do szpitala 
starozakonnych. Kilku innych ran- 
nych przewieziono do Góry Kal- 
warji. 

„ Bandyci zrabowali woźnjeom o- 
koło 100 rb. i umknęli bezkarnie. 

+- Także podróże poślu= 
bne. Donoszą nam z pogranicza 
pruskiego, iż tamtejsze dziewoje wiej- 
skie na spósoby biorą się,—by— módz 
prędzej udać się na Saksy. 

Oto ponieważ przepisy policyjne 
zabraniają pannom wyjeżdżać na ro- 
boty do Prus przed ukończeniem lat 
osiemnastu, przeto dziewczęta zaraz, 
po ukończeniu przepisanych kanona- 
mi lat szesnastu, wychodzą za mąż, 
i bezwłocznie potem już jako mę- 
Łatki, opancerzone przeciwko wszel- 


kim zakazom, wyjeżdżają pleć buraki 
hakatystom. . 
+ Tajemniczy napad ban- 
dycki. Dzisiaj około godz. 2 w no- 
cy straż ziemska ma Woli pod War- 
szawą zaalarmowana zostałą wiado- 
mością o dokonanym o północy na- 
padzie bandyckim pod Raszynem, 
gdzie—według  zawiadomienia—miał 
być zabity jakiś przejezdny kupiec. 
Na miejsce napadu wysłano silny 
oddział straży na podwodach. 


„Gradonaczalstwo* 
a opinja publiczna w Zodzi, 
—§— 


Na sprawę „Gradonaczalstwa* w 
Łodzi mieszkańcy naszego miasta 
zapatrują się bardzo różnorako i dzię- 
lą się pod tym względem na cztery 
grupy. 

Pierwsza, złożona z grona haka- 
tystów oraz małej grupy żydowskiej 
z p. Maurycym Poznańskim na ozele 
—wszczęła zabiegi o „gradonaczal- 
stwo“, 

Druga grupa z p.p.. Eisertem i 
Rythterem na czele—radaby widzieć 
w Łodzi gubernję, co wreszcie ze 
wszystkich projektów jest najznoś- 
niejsze, 

Trzecia grupa, złożona z najwy- 
bitniejszych potentatów finansowych 
—nie pragnie zmiany administracyj- 
nej tylko starałaby się o niezbędne 
dla Łodzi instytucje, jak: sąd okręgo- 
wy i przekształcenie posady polic- 
majstra na oberpolicmajstra, aby tym 
sposobem sprawy paszportów zagra- 
nicznych były załatwiane na miejscu, 

Czwartą, najliczniejszą grupę sta- 
nowi ta rzesza krociowa, która daje 
wyraz swym poglądom i uczuciom w 
ostatnim numerze „Kuźni“, gdzie czy- 
tamy co następuje: 

„Ze wszystkich miast polskich 
Łódź stanowczo góruje pod względem 
uczuć patrjotycznych. Zimą r. z. gdy 
po ulicach snuły się wybladłe posta- 
cie robotników, pozbawionych pracy, 
magistrat nie wiedząc snać co czy- 
nić z funduszami miejskiemi, ofiaro- 
wał 26,000 rubli na flotę powietrzną. 
Teraz znów prezydent Łodzi przesłał 
do Petersbrrga 32,000 rubli, zebrane 
na ten sam cel. Szczęśliwe, bogate, 
patrjotyczne miasto! A może to tyl- 
ko cena za którą Łódź fabrykancka 
ma dopiąć swych  marzeń—-zostać 
gradonaczalstwem*, 


Dziś odbędą się bez- 
płatne 


porady prawne 


w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


u zakaz” 


MA sim aaam RA: 


Przedstawienia 
dla naszych abonentów. 


Na dwudzieste trzecie z rzędu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się w teatrze 
przy ul. Konstantynowskiej 


we środę il lutego 1914 r, 
wybraliśmy piękną operetkę Lehara 


„EWA 


` 
Operetka ta zapowiadaną już była na 
ubiegłą środę lecz z powodu nagłej 
niedyspozycji p. Rogińskiej śpiewaną 


"nie była, 


W nadchodzącą środę przedsta- 
wienie to odbędzie się już prawdo- 
podobnie bez żadnych przeszkód. 
Bilety za okazaniem kwitu z opłaconej 
prenumeraty nabywać można od dziś 
w admivisicacji piema naszego, 


„drzeja, za 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — v lutego 1014 roku. 


Kronika. 


——— 


= (r) Generał.gubernator 
warszawski generał adjutant Ska- 
łon w dniu wczorajszym pociągiem 
kurjerskim powrócił z Petersburga. 

= (k) Sprawy kredytowe. 
Inspektor do spraw drobnego kredy- 
tu gubernji piotrkowskiej, p. M. Krs- 
stjanow w dniu wozorajszym przybył 
do Łodzi. , 

Drugi inspektor do spraw drob- 
nego kredytu gubernji piotrkowskiej 
p. Kociubinski, został przetranzlokoa- 
wany na takież stanowisko do Bory- 
soglebska, w gub. tambowskiej. - 

— (r) Paszporty zagranicz- 
ne dla subjektów handlowych, wy- 
jeżdżających w interesach swojej fir- 
my za granicę, wydawane są obecnie 
tylko na mocy plenipotencji poświad- 
czołrej przez cyrkuł i zaopatrzonej w 
markę stemplową. Rygor ten zapro- 
wadzono z powodu nadużyć prakty- 
kowanych dotąd przez subjektów, 

= (f) Zawieszenia wypłat, 
W sferach handlowych otrzymano 
wiadomości o następujących zawie- 
szeniach wypłat: 

W Odesie M. Bartiakow, skład 
manufakturowy. Pasywa 90,000 rb, 
Propozycji nie czyni wierzycielom 
żadnych. 

— W Berdyczowie I. Sz. Szmoj- 
lewicz, magazyn galanteryjny. Pasy- 
wa 65,000 rb. Towar jest wyprżeda- 
ny, a magazyn zamknięty. Nadzieja 
uzyskania jakiegokolwiek odszkodo- 
wania jest bardzo słaba, 

— W Stawropolu A. Simonow 
skład sukienno-manufakturowy, Pa- 
sywa 50,000 rubli. Firma miała o- 
pinję solidnej i należności regulowała 
zwykle w terminie, Obecna niewy- 
płacalnoćć spowodowana jest nięsu- 
miennością płatników,  Wierzyciele 
chętnie prowadzą układy. Firma egzy- 
stuje dalej. 

-— W. Chersoniu. L, Biłousow, 
skład gotowych męzkich ubrat. Pa-, 
Sywa 45,000 tysięcy rb. Wierzycie- 
lom proponuje 85 proc. Dotychczas 
nikt się na to nie zgodził, Pertrak- 
tacje w toku. 

— W Samarze 8. Salmanow, skład 
manulakturowy. Pasywa 60,000 rb. 
Wierzycielom proponuje 60 proc. go- 
tówką, lub zamianę weksli, Wierzy- 
ciele zgadzają się i dają tirmie nowy 
kredyt. 


— (k) Kasy chorych. W przę-. 


dzalni i tkalni wyrobów wełnianych 
Jakóba Szmulowieza, przy ul. Piotr- 
kowskiej Ne 80, odbyły się wybory 
członków zarządu nowej kasy cho- 
rych. Wybrani zostali ze strony ro- 
botników: B. Szedka, W, Lisiewicz 
i A, Płuszyński, ze strony admini- 
stracji wyznaczono pp. Teodora Brie- 
se i Oskara Millera. À 
Kasa rozpocznie czynności w 
przyszłym tygodniu. 
== (r) Ciąynienie I klasy 
202 loterji klasycznej Król. Polsk, od- 
bywać się będzie d. 9i 10 hẹ, m. 
(i) Licytacja. Wobec tego, 
że dwukrotnie już wyznaczana licy- 


tacja ua zniesienie domu i innych 
budowli, znajdujących się na zaku- 
pionem przez miasto od Tow. braci 


Morawczyków terytorjum przy połą- 
czeniu ulic Nowo-Spacerowej i An- 
wyłączeniem roślin, nie 
doszła do skutku, magistrat ogłasza 
obecnie trzeci termin na dzień 28 
b. m. o godz. 12 w południe, w gma- 
chu magistratu, 

Licytacja rozpocznia się od zmniej- 
szonej o */4 sumy szacunkowej, t. J. 
od 460 rb. in plus, Nabywca obowią- 
zany jest rozebrać budowle i oczyścić 
plac w ciągu 26 dni od licytacji, gdyż 
w przeciwnym razie magistrat ma 
prawo oddać robotę inneinu, na ra- 
chunek jego kaucji. 


== (f) Brak węglarek. Do- 
wiadujemy się, że dr. Koniec dostał 
zawiadomienie z komitetu warszaw- 
skiego, rozdzielczego, iż ministerjum 
zgodziło się na uchwałę tegoż komi- 
tetu z dnia 22 stycznia r. b., aby ko- 
leje nadwiślańskie dały po 80 wago- 
nów dziennie dla Warszawy i Łodzi 
po stawce przewozowej bezpośredniej 
komunikacji, wobec w dalszym cią- 
gu trwającego braku węglarek na 


kolei war-szawsko-wiedeńskiej. 
Łdarza się to po raz piorwszy, 

że przywilej, który miała Warszawa, 

przyznano naszemu miastu. 

<- — (k) Emigracja „żydów. — 

W hiuszo Tow. popieranie emigran- 
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tów żydów, przy ul. Wólezańskiej 
Ne 5, obyło się posiedzenie zarządu 
z udziałem specjalnej komisji 
dycznej, 

Na posiedzeniu rozważano kwe 
stję zreformowania udzielania pomo- 
cy lekarskiej emigrantom, 

Zamiast dotychczasowego udzie 
lania przez lekarzy bezpłatuej kor 
sultacji, co było niewystarczającem, 
postanowiono przyjąć stałego płatne- 
go lekarza dla emigrantów. Tow. 
przyięło na siebie całkowicie obowią. 
zek leczenia emigrantów na warum 
kach najprzystępniejszych, a bied: 
nych zupełnie bezpłatnie, 

= (k) Q szkoły rzemieślni- 
cze na przedmieściach. Zgod- 
nie z postanowieniem ministerjum o: 
światy, na nszaych przedmieściach 
mają być otwarte 2 klasowe szkoły 
rzemieślnicze przy szkołach począt- 
kowych. W sprawie tej odbędzie się 
w najbliższych dniach narada pełno- 
mocników i sołtysów osady Bałuty z 
udziałem inspektora szkół ludowych 
łódzkiego i brzezińskiego powiatów, 
p. Karczochy. 

= (t) Z hałuckiej kasy po 
grzebowej. W lokalu przy pałac: 
kim Rynku Ne 2 odbyło się zebranie 
bałuckiej kasy pogrzebowej, Po od- 
czytaniu protokułu poprzedniego ze- 
brania ogólnego, odczytano sprawoz: 
danie za rok operacyjny 1918. Wpły- 
wy. wynosiły 6,449 rb. 80 kop., a 
wydatki 4,904 rb, 80 kop. Pozostałość 
na r. b. stanowi 545 rb. 50 kop. - 

Tow. ma zdeponowane w Tow. 
wzajemnego Kredytu przemysłowców 
łódzkich 6381 rb. 80 kop, tak żó obec 
nie gotówka kasy stanowi 1177 rb. 
80 kop, 

Na stanowisko prezesa powołano 
p. Karola Starka. Na miejsce ustępu- 
jących członków zarządu wybrano 
p.p. Stanisława, Sieniawskiego i Emila 
W eszte, a do komisji rewizyjnej p.p. 
Mikołaja Neldnera i Ferdynanda Ge- 
betnera. i 

= (f) Zebranie lokatorów, 
W niedzielę, o godzinie 2 po połud, 
w lokalu własnym przy ulicy Na- 
wrót Ni 62, odbędzie się zebranie 
związku lokatorów. 

= (r) Koncert popularny 
pWiedzy”. W niedzielę dnia 8 b. m. 
o godz, 8 po poł, w Domu Ludowym 
przy ul. Przejazd nr. 84, odbędzie się 
84 koncert popularny „Wiedzy“. Na 
program złożą się; gra na fortepianie, 
duet, trio na oytrach, oraz deklama- 
cja. Na zakończenie wystawiony bę- 
dzie obrazek sceniczny El. Orzeszko- 
wej pod tyt. „Przerwana pieśń“, w 
wykonaniu kółka dramatycznego Tow. 
muz. im. Chopina. 

W niedzielę du. 15 b. m. w sal: 
Koncertowej przy ul. Dzielnej odbę: 
dzie się „Koncert młodzieży“, na któ. 
rym wystąpią młodociane siły arty- 
styczne naszego miasta. Koncert u- 
rozmaicony będzie przedstawieniem 
kinematograficznem 0 odpowiecu!m 
programie. 

= (r) Tow. zwolenników 
sportu komunikuje, że lekcje gim- 
nastyki dla pań, odbywać się będą 
co środę od godziny 8 do 9i pół 
wiecz, 

Pierwsza lekcja odbędzie się w 
środę 11 b. m. 

— (r) U stolarzy. W niedzielę, 
dnia 8 b. m, o godz, 2 po poł, w 
lokalu własnym przy ul. Widzewskiei 
N: 101, odbędzie się zebranie związ- 
ku czeladzi stolarskich, Na zabraniu 
odbierana będzie składka szpitalna 

W sobotę, dnia 14 b. m. Związek 
urządza bal w Domu strzelców przy 
Wodnym Rynku. 

= (r) U czeladzi pończosza 
wiczych. W niedzielę dnia 8 b. m. 
o godzinie 2 po południu, w lokalu 
przy ulicy Mikołajewskiej Ni 79, od- 
będzie się zebranie członków cechu 
pończoszników. 

= (f) Z więzień. W  więzie- 
niach łódzkich w oddziałach kobie 
cych znowu panuje przepełnienie. 

Do więzienia, przy ulicy Milsza 
z powodu braku miejsca kobiety nie 
są przyjmowane. Jedynie jeszcze 
umieszczają je w więzieniu przy ui. 
Długiej, gdzie jednak już też liczba 
aresztantek przechodzi ustanowioną 
normę. 

— (0) Kary administracyji 
ne. Z postanowienia gubernatora 
piotrkowskiego skazani zostali w dro- 
dze administracyjnej: Józef Szymań- 
ski, za utrzymywanie broni bez po- 
zwolenia, na trzy miesiące aresztu. 
oraz Anna i Wiktorja Szklarkówny,. 


11ie= 


N 29. 
za przechowywanie broni — na miè- 
sląc aresztu, l 

(0) Z fabryk. Robotnicy 
fabryki Bruka, Simnowskiego i sp. 
przy ul. Anny Mè 25 w liczbie 24, z 
ogólnej liczby 60, zażądali podwyżki 


płacy. 


Wypadki. 


= (k) Zabójstwo wojaże- 
ra. Firma łódzką Lubińskiego o- 
trzymała wczoraj z Syberji zawiado- 
mienie o zamordowaniu wojażera tir- 
my, 23 let. Trachtenberga, w lasach 
pod m, Troickiem na Syberji. 

T. wyjechał na Syberję przed 
kilku miesiącami, w celu przyjęcia 
nowych zamówień na towary i zain- 
kasowania większych sum, należnych 
firmie L. za dostawione już materja- 
iy. Nie otrzymując przez dłuższy 
czas żadnych wiadomości od swego 
pracownika, firma zwróciła się do 
jednego z kupców z zapytaniem oT., 
kupiec ten zwrócił się ze swej stro- 
ny do policji w Troicku, gdyż T. 
PADA) stamtąd w zagadkowy spo- 
sób. 

Sledztwo stwierdziło, że T. zo- 
stał zamordowany przez wynajętego 
przezeń sybirjaka, woźnicę, który 
dowiedziawszy się, że T. ma zainka- 
sowane 7,000 rb., jadąc z nim do 
jednego z kupców w okolicy Troic- 
za, po drodze skręcił w las i tam go 
zamordował, Zawiódł się jednak w 
rachubach, gdyż znalazł przy swej 
ofiarze zaledwie 7 rb. 50 kop. 

— (0) Kto winien. W tych 
dniach aresztowaną została za włó- 
częgo*' v niejaka Jadwiga Sieradzka, 
16 lut, która poddaną została rewizji 
lekarskiej, jako podejrzana o prosty- 
tucją przyczem okazało się, że jest 
ona zarażoną chorobą weneryczną, 

Badana w tej sprawie Sieradzka 
zeznała, iż przed niedawnym czasem 
zgodziła się jako służąca do 'nieja- 
kiego J. G., przy ul. Zachodniej Ne 72, 
ten zaś po kilku dniach kazał jej 
zajmować się nierządem i pieniądze 
zarobione odawać sobie, Gdy zacho- 
rowała kazano jej iść. 

Badany w tej sprawie G. twier- 
dzi, że oddalił S. ze służby z tego 
właśnie powodu, że dowiedziałał się 
o jej dodatkowem „zajęciu“. 

4 Kto tutaj jest winien rozstrzygnie 
sąd. 
= (p) żatrucie alkoholem. 
Przed domem ur. 18 na ul, Targowej, 
znaleziono jakąś kobietę, lat około 
20, w stanie zupełnie nieprzytom- 
nym. Lekarz Pogotowia stwierdził 
zatrucie alkoholem. 
(0) Wykrycie kradzieży, 
Onegdaj donosiliśmy, że w Brzegi- 
nach, z magazynów ubrań gotowych 
Arona Dymanta i Jankla Herszen- 
berga, przy ul. Rawskiej, niewiadomi 
złodzieje skradli ubrania gotowe, 
wartości 2,000 rb. 

„Zawiadomieni o kradzieży agenci 
policji śledczej przeprowadzili w 
sprawie tej dochodzenie i ustalili, że 
brał w niej udział niejaki Majer 
Sznyter, 82 lat, którego też areszto- 
wano w mieszkaniu dorożkarza Ma- 
jera Wajskopła przy ul. Zgierskiej 
nr. 58. 

Dalsze śledztwo w toku. 

— (r) Katastrofa budowla» 
na, W świeżo wybudowanym gma- 
chu przy ul. Piotrkowskiej Nè 164, 
przeznaczonym na szkołę i klinikę 
dentystyczną, zawaliła się część 
ściany na 8 piętrze, Wypadku z ludź- 
m! na szczęście nie było. 

= (0) Za szerze ie nierzą: 
du. Agenci policji śledczej przepro- 
wadzili w nocy rewizję w hotelu 
„Belie Vue“ przy ul. Andrzeja M 6 i 
w kilku numerach zastali prostytutki 
4 mężczyznami. 

Spisano o tem odpowiedni proto- 
kuł w celu pociągnięcia właściciela 
iegoż hotelu, Bendorfa, do odpowie- 
dzialności za szerzenie nierządu. 

— (0) Znalezione zwłoki, — 
Wczoraj, około godz. 9 wieczorem, 
przed domem Mè 1 przy ul. Pańskiej, 
znaleziono zwłoki jakiegoś człowieka 
niewiadomego nazwiska, Dokumena 
tów żadnych przy nim nie znale- 
zlOnv. 

Jak następnie ustalono, jest to 
Józef siwińki, bez określonych zajęć 
1 mieszkania, 

_. Przyęzyna zgonu uu 
wiadome, 

(0) „eczoiwa* skoga. 4 miesz- 
kania Aleksundra Łęczyekiego, przy 
ulicy Zgierskiej Na 18, służąca jego 
Berta Wajs, 80 lat i wprowadzeni 


razie nie 


przez nią Antonina Bugajska, oraz 
jacyś dwaj jeszcze nieznani z nazwi- 
ska złodzieje, skradli różne rzeczy i 
chcieli się ulotnić, lecz przy wyjściu 
byli spostrzeżeni, wobec czego pu- 
szozono się za nimi w pogoń i Wajs, 
jak również i jej koleżanką zatrzyma- 
no, pozostałym zaś złodziejom udało 
się zbiedz, 

(0) Złedzieje - bandyci. 
Wczoraj w nocy, niewiadomi złodzieje 
wyłamawszy drzwi, dostali się do 
sklepu kolonjaluego Moszka Lewko- 
wicza, przy ul. Srednie) Ne 104. 

Przebudzony dzwonkiem alarmo- 
wym Ara awany m się u drzwi, Lew- 
kowićz wstał i wszedł do sklepu, co 
widząc złodzieje porzuciwszy spako- 
wane już towary kolonialne, rzucili 
się do ucieczki, przed tem jednakże, 
jeden z nich wystrzelił do Lewkowi- 
cza, Strzał był jednak chybiony. 

— (0) £naczna kradzież. — 
Wczoraj w nocy jacyś niewiadomi 
złodzieje, dostali się za pomocą wy- 
łamania zamków u drzwi, do sklepu 
galanteryjnego  Jakóba  Lessmana, 
przy ul. Nowomiejskiej Mè 81, skąd 
skradli towary galanteryjne, wartości 
600 rb. 

= (0) Kradzież w teatrze. 
W teatrze „Thalja*, przy ul. Dzielnej 
nr. 16, niewiadomi zlodzieje skradii 
Jakóbowi Szpilmanowi, zamieszkałe- 
mu przy ul. Spacerowej nr. 18, futro, 
wartości 160 rb. i Chunie Kelbergo- 
wi zamieszkałemu przy ul. Długiej 
nr. 22, palto, wartości 80 rb. 

— (0) kradzieże. Z mieszka- 
nia Szmula Benkel, przy ul. Kelma 
ma nr. 8, niewiadomi złodzieje skra- 
dli różne rzeczy, wartości około 209 
rubli, 

.— Z mieszkania Piotra Galiń- 
skiego, przy ul. Złotej nr. 10, skra- 
dziono różną garderobę, wartości 180 
rubli. 

— Z mieszkania Tessy Szlezyn- 
ger, przy ul Cegielnianej nr. 66, 
skradziono różne rzeczy, wartości 100 
rubli. 

— Z mieszkania Frajdy Zalcen- 
sztajn, przy ul. Rokicińskiej nr. 27, 
skradziono iutro i inne rzeczy, war- 
tości około 200 rb.  - 

Z mieszkania Icka Goldsztajna, 
przy ul. Ciemnej nr. 14, skradziono 
garderobę, wartości 180 rb. 


Zamiejscowa. 


— (x) Z przemysłu zgier- 
skiego. Wo wszystkich tkalniach 
zgierskich zarówno w większych jak 
i w mniejszych — zarobnych, wre 
praca około wykończenia obstalun- 
ków na sezon letni. 

Na sezon następny obsłalunków 
kupcy dotąd nie zgłaszali, nie mniej 
jednak fabrykanci mają nadzieję, że 


obstalunki zaczną wkrótce napły- 
wać i sezon zimowy będzie oży- 
wiony. 


= (k) Szpital w Zgierzu. W 


sprawie budowy szpitala w Zgierzu 
utworzono komitet, w skład którego 
weszli prezydent m. Zgierza, Bort- 


nowski, pp. Borst, Krusche, Hordlicz- 
ka, Wilhelm Hoffman, Morse i dr 
Neugebauer. Komitet powierzył po- 
wiatówemu inżynierowi architektoro- 
wi p. F. Karpińskiemu opracowanie 
projektu planów i kosztorysu, pod 
warunkiem, aby koszta budowy nie 
przewyższyły sumy 60,000 rb., Z cze- 
go 20,000 rb. będzie spłacone przez 
miasto, resztę zaś kosztów budowy 
szpitala zobowiązali się pokryć 
wszyscy fabrykanci z dobrowolnych 
ofiar, 

Wewnętrzne urządzenie szpitala 
wyniesie około 25,000 rb. Komitet 
wybrał plac pod budowę szpitala przy 
szosie Łęczyckiej, za ogrodem Kró- 
lewskim, Uchwała magistratu w spra- 
wie budowy szpitala wysłaną została 
do gubernatora piotrkowskiego na 
zatwierdzenie. 

= (k) budowa rektyfikacji 
w Zgierzu. W Zgierzu powstaje 
gmach rektyfikacji, który urządzają 
pp. Waberski i Sukiennicki. Plany 
i kosztorys zostały opracowane przez 
inżyniera architekta powiatowego, p. 
Karpińskiego. 

(X) wawa szkoła poczt- 
kowa. Wczoraj, w Piaskowicach 
pod Zgierzem, otwarto pierwszą w 
te, ws! szkoię początkową. Akt 0 
twarcia poprzedziło solenne nabożeń- 
stwo w kościele parafialnym w Zgie- 
rzu, które odprawił ks. Pawel Kwiat- 
kowski, wikarjusz miejscowy, wobec 
z górą 40 uczniów i uczennic nowej 
uczelni z nowezamianowanym nau- 
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czycielem p. Romanem Skopińskim 
na czele. 

. Szkoła mieści sią tymczasowo w 
domu wynajętym, należącym do p. 
Skopińskiego. 

== (2) Pomiędzy wagonami. 
Wczoraj, na stacji towarowej kolei 
kaliskiej w Zgierzu, gdy woźnica 


` składu węgla Kupermana, Grzegorz 


Kowalczyk, lat 40, zajęty był przeła- 
dowywaniem węgla z wagonu na 


‘wozy, do wagonu tego podepchnięto 


inne wagony, wskutek czego nastąpi- 
ło wstrząśnienie wagonów i K. stra- 
ciwszy równowagę, spadł pomiędzy 
bufory, skąd wydobyto go z ciężkie- 
mi ranami głowy i rąk, Nadto K. u- 
legł wstrząśnieniu mózgu. 

= (x) Odbudowa fabryki. 
Przemysłowcy A. Walfisz i N. Hant- 
wurcel uzyskali pozwolenie władz gu- 
bernjalnych na odbudowanie i roz- 
szerzenie wykończalni w Konstanty- 
nowie, którą jak to w swoim czasie 
donosiliśmy uległa pożarowi. 

= (r) Zastrszelenie żony. — 
Z Piotrkowa donoszą, że urzędnik III 
wydziału karnego piotrkowskiego Są- 
du okręgowego, 25-letni Pawlak, po- 
wróciwszy w nocy do domu ž zaba- 
wy karnawałowej, pokłócił się z żo- 
ną, poczem zdjął ze ściany fuzję i 
wystrzelił do żony 8 razy. 

Zraniona męczyła się długo w 
szpitalu, gdzie wczoraj zmarła. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski 


Dziś, piątek, p raz drugi, po ce- 
nach zwyczajnych, nowość z reper- 
tuaru scen stołecznych, „Bajka o wil- 
ku“, Franciszka Molnara, w 4 aktach., 

W sobotę po poł., po cenach naj- 
niższych dla młodzieży, komedja w 5 
aktach Bałuckiego p. t. „Gęsi i Gą- 
ski“; wieczorem po raz trzeci „Bajka 
o wilku* Molnara, 

W niedzielę po poł. po raz 30 
arcydzieło w 6 aktach Rostanda 
„Orię*; wieczorem „Bajka 6 wilku, 
Molnara, 

We wtorek po raz pierwszy ,,Ase- 
kuracja wierności”, nowość z reper- 
tuaru scen europejskich, 


Opera i operetko łódzka, 


Dziś, w piątek po- bardzo niz- 
kich cenach (od 10 do 95 kop.), efek- 
towna i niezwykle miła operetka 
Lehara p. t. „Gri-Gri* z pp. Rogińską, 
St. Olaire, Szczawińskim, Piekarskim, 
Milerem i Grodniokim. 

W sobotę po południu po cenach 
najniższych (od 10 do 40 kop.), „Targ 
na dziewczęta“, wieczorem po raz 
pierwszy wesoły wodewil Danielew- 
skiego p. t „Karnawał w Warszawie*. 


Koncert. 


Od szeregu długich tygodni zam- 
knięta jest przed nami jedna z tych 
dziedzin sztuki, bez których  łodzia- 
nie żyć już dziś nie umieją — mu- 
zyka. Od szeregu tygodni nie było u 
nas ani jednego koncertu, ani jedna 
pieśń natchnienia artysty nie przer- 
wała pasma długich, monotonnych 
dni. 

Dziś jednak zapowiedzieć znów 
możemy zmianę na lepsze; dnia 26 
b. m., koncertować będzie w teatrze 
Wielkim jeden z najznakomitszych 
obecnie skrzypków-wirtuozów — H- 
frem Cymbalist. 

Artysta ten gościł już u nasi 
grą swą niezatarte wywarł wrażenie, 
Przez ostatnich lat kilka zbierał lau- 
ry we wszystkich stolicach Świata, 
wszędzie niósł słuchaczom w darze 
czary swego talentu, wszędzie budził 
cześć i podziw, 

Dnia 26 b. m, Cymbalist grać 
będzie u nas — i łodzianie pospieszą 


. niezawodnie tłumnie, aby choć przez 


czas krótki przeżywać wraz z arty- 
stą dzieje wielkich myśli i dążeń w 
świat tonów zaklęte. 


Rozrywki i zabawy. , 


= (:) Zabawa sportowców. 
Jutro, dnie 7 Jutego b. m, w lokalu 
włesnym przy ulicy Nowo - Spacero- 
wej Ni 49, odbędzie się zabawa- ta- 
neczna czionków Btow. zwolenników 


Z teatru. 


Teatr Polski. 


„Bajka o wilku’, 
komedja w 8 aktach (4 
odsłonach) — Franciszka 
Molnara. 


I znowu sztuka, obliczona wy-, 
łącznie na efekt, bez głębszych pier- 
wiastków twórczych, zajmująca i' 
zręczna z pierwszego wejrzenia, leca 
w gruncie rzeczy płytka, o niejedno- 
litej budowie i wykarykaturowanych 
bez litości typach, Dobrze znana hi- 
storja śmieszności zazdrosnegó męża, 
nękającego okrutnie swą połowicę, 
Stara prawda o źródle powodzenia u 
kobiet, które przypadają w udziale 
najczęściej błaznom, o ładnej, natu-| 
ralnie, powierzchowności. è 

Sztuka złożona z dwuch części: 
W pierwszych dwuch odsłonach cho- 
robliwe uczucie męża przedstawione 
jest bardzo plastycznie i posiada 
głębszy podkład psychologiczny; 
część: druga, w której Molnar obiera 
sobie za główną oś swej dalszej ak- 
cji żonę i przesuwa przed nami prze- 
bieg jej fantastycznego snu, połączo- 
nego z produkcjami transformistycz- 
nemi jej byłego konkurenta, który 
wraca po sisdmiu latach aby ją za- 
brać, jest daleko słabsza, , 

Taki podział sam przez się dowo- 
dzi wadliwości konstrukcji sztuki au- 
tora węgierskiego. 

Jeżeli dodamy do tego zmienność 
akcji, która z komedjowej przechodzi 
do melodramatycznej, poczem farso- 
wej, niepociągające naturalistyczne 
zakończenie oraz nieco przydługie 
niektóre sceny, będziemy mieli szkie- 


let sztuki niezbyt interesującej, ani; 
wartościowsj. 
Lecz Molnar, którego „Djabeł* 


cieszył się przed kilku laty nawet w 
Łodzi za dyrekcji Zelwerowicza, po- 
wodzeniem, potrafił wlać weń sporo 
lumoru, tróchę trafnej obserwacji ży- 
ciowej, dodał nieco gryżącej satyry, 
kilka pomysłów, wyłożył wszystko z, 
rzetelną werwą i temperamentem wę- 
gierskimi otrzymał sztuką oryginalną. . 

Inna rzecz, że artyści zbyt po- 
chopnie zdecydowali się na przeszar-, 
żowanie karykaturalnych typów i e- 
pizodów, czem źle przysłużyli się au- 
torowi. Sceny sennych widziadeł 
winny być pojęte bardziej subtelnie 
i wykonane nieco naturalniej. Uwa- 
ga ta stosuje się przedewszystkiem 
do pierwszej z cztórech postaci, w 
których Jerzy Chabot ukazał sie 
przedmiotowi swej młodzieńczej mi- 
tości. Jego wojowniczy rotmistrz 
był mocno przeszarżow»n%.  Ża to 
pozostałe sylwetki welkiego dy- 
piomaty, sławnego artysty I nrabiow= 
skiego sługi, wykonane były po ` mi- 
strzowsku. P. Biegańskiemu należy 
sią szczere podziękowanie i uznanie 
za grę staranną, pomysłową, praco- 
wicie obmyślaną i twórczą w całem 
tego słowa znaczeniu, do której z 
całą swą umiejątnością, słodyczą i 
bogatym zasobem środków sceniez- 
nych, przyłączyła się p. Pieńkowska, 
grą pełną wysokiego artyzmu._ 

Jej kunsztowna mimika, odpowie- 
dnia modulacja głosu, doskonałe opa- 
nowanie wszystkich łamańców całej 
roli, składały się na świetnie utrzy- 
maną do końca -i głębsze pozosta- 
wiającą wrażenie, całość. 

„Z całej tej postaci wionął na sa- 
lę urok pięknego talentu, talentu z 
bożej łaski, czar niewieściej urody i 
niewieściego wdzięku. 

P. Zborewski zrobił 
niespodziankę. Jego dr. 
pomijając grę artysty w akcie trze- 
cim, która wypadła blado i niezaj- 
mująco, był doskonaią karykaturą 
nieszczęsnego małżonka. i 

Pozostała obsada była naogół 
trafna, Dodamy tylko, że krzykli- 
wość mnięmanej hrabiny była istotnie 
nie na miejscu w salonie ua balu. 
Cenimy talent p. Różańskiej, przeja- 
wiający się głównia w rolach cha- 
raktórystycznych, lecz stanowczo od- 
radzamy jej obejmowanie ról salono- 
wych. 

pod względem wykonania, wido- 
wisko wczorajsze, zaliczyć można do 
bąrdzo nawet pomyślnych. 

Szkoda tylko zbytecznych wysił- 


nam miłą 
Keleman, 


sportu, ortz wprowadzonych przez ków na wystawianie rzeczy zupełnie 
nich gości. : niepotrzebnych, nie nowego nam nie. 
——— przynoszących zaisto  niegodnych 
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młodych lecz wielce obiecujących 
talentów artystów naszej pierwszej 
sceny. 

Jeszcze słówko o dekoracjach. Z 
wyjątkiem zasłony w sali balowej, 
zobaczyliśmy dekoracje niedbałe i 
¿wprost lekceważące, jakich już daw- 
mo nie mieliśmy przykrości ujrzenia 
“w Teatrze Polskim. 

„Bajka o wilku“, którą opowiada 
är. Keleman każdego wieczoru swemu 
synkowi, a która jest symbolem mło- 
dego małżeństwa i zakradającego się 
doń uwodziciela serc  niewieścich, 
cieszyła się znacznem powodzeniem 
w Krakowie, w Warszawie zaś zeszła 
po paru wieczorach z afisza. ( 

Zobaczymy jak ją przyjmie pu- 
bliczność łódzka. eż 


NA WYSTAWIE STAROŻYTNOŚCI. 


Dwuch znajomych zwiedza wy- 
stawę starożytności. 
Co tu ładnych rzeczy—mówi 
jeden do drugiego,—ot naprzykład, 
ten puhar starożytny jaki piękny! 

-— Prawda, że piękny, ale brak 
mu wewnętrznej wartości, którą zre- 
3ztą mógłby nabyć. 

— Jakim sposobem? 

— Gdyby go napełniono po brze- 
gi koniakiem Szustowa. r21/5—1—1 


Telegrańey. 


0 komisję pojednawczą. 

PETERSBURG, 5, lutego (wł). — 
Dzisi. odbywało się w Dumie posie- 
dzenie konwentu senjorów w sprawie 
sposobu wybrania członków Dumy 
do komisji pojednawczej dla samo- 
rządu miejskiego w Królestwie, a 
mianowicie, czy mają wejść do ko- 
misji przedstawiciele większości Du- 
my. Przedstawiciele październikow- 
ców, kadetów, postępowców i Koła 
polskiego uznają jednomyślnie za 
właściwy wybór członków komisji od 
większości Dumy; przedstawiciele 
centrum i nacjonalistów głosują za 
wyborem według trakcji, Grupa pra- 
cy oświadcza, iż miejsce swoje w ko- 
misji pojednawczej ustępuje. Prawica 
i socjaliści są nieobecni. 

Poseł Harusewicz oświadcza, że 
pożądanem jest i należy, aby przed- 
stawiciele Dumy w komisji pojednaw- 
czej z całą siłą walczyli o punkt wi- 

„dzenia większości Dumy, to jest do- 
magali się uznania języka polskiego 
"w samorządzie, Mówca stwierdza, iz 
stanowisko, zajęte przez prawicę i 
nacjonalistów, jest. niejasne, wobec 
czego konieczny jest wybór do ko- 
misji pojednawczej „szczerych obroń- 
ców opinji większości Dumy. Zycze- 
‘nia Koła Polskiego są zupełnie objek- 
tywne; Koło zrzeka się nawet udziału 
w komisji pojednawczej, uważa bo- 
wiem sprawę niniejszą nie tylko jako 
polską, lecz — ogólno polityczną. W 
wyniku narad postanowiono, że na 
jutrzejszem posiedzeniu Dumy wy- 
pranych będzie 7 przedstawiciel! 
większości Dumy, nieugiętych obroń- 
ców jężyka polskiego w samorządzie 
dla Królestwa, Kandydatów wyzna- 
czą poszczególne frakcje. 

Różnice poglądów, 
i PETERSBURG, 5 iutego, (wł). — 
W kołach rządowych zwrócono u- 
wagę na różnice poglądów, wynikłe 
między prezesem Kady ministrów, 
Kokowcowem, a ministrem komuni- 
- kacji, Ruchłowem, na gruncie gospo- 
>- dacki kolejowej. 
Minister Ruchłow sprzeciwia się 
prywatnemu budownictwu kolei, do- 
wodząc, iż nabywanie kolei korzyst- 
ne jest dla skarbu. 

Poseł do Dumy, Niekrasow zło- 
żył z tego powodu referat w komisji 
budżetowej, proponując stopniowy 
skup kolei przez skarb, 

Różnią się także w poglądach z 
Kokowcowem inni ministrowie, któ- 
rym ministerjum skarbu odmawia a- 
3ygnowań. 

W kołach poselskich i 'finanso- 


wych podnoszą, że ostatnia po- 
syczka zaciągnięta została w Pa- 
ryżu na niekorzystnych warun- 
kach. 


Na tej podstawie jest mowa, że 
Kokowcow wkrótce ustąpi ze swego 
stanowiska, 

Za szpiegostwo. 

PETEKSKURU, 5 lutego (p.) — 
Petersburska izba sądowa skazała na 


4 lata rot aresztanekich podoficera 
rezerwy, ochotaijka Jakowlewa, za 
udzielenie rządowi austrjackiemu se- 
kretuych wiadomości. 

Zakłady putiłowskie. 

PETERSBURG, 5 lutego, (wł.). 
Gazety tutejsze twierdzą, że dyrekto- 
rem, wicedyrektorem i zarządzają- 
cym oddziałem sekretnym, oddziału 
budowy statków w zakładach puti- 
łowskich są poddani niemieccy. 

Aresztowania w związku 
kupców. 

WARSZAWA, 5 lutego, (wł). 
Nocy ubiegłej do lokalu związku 
kupców m. Warszawy przybyła poli- 
cja wraz z agentami ochrany. 

W Związku odbywały się po- 
dówczas posiedzenia sekcji: kapelusz- 
niczej, szklarskiej oraz drukarskiej. 
Ogółem znajdowało się w lokalu 
związku około trzydziestu członków 
i kilku interesantów. 

Policja zażądała listy członków i 
sprawdziła, czy zebrani są członka- 
mi; 6 kupców których nazwiska na 
liście nietigurowały (przyjęto ich bo- 
wiem do związku na ostatniem po- 
siedzeniu zarządu, odbytem d. 3 b. 
m.) aresztowano, — również 3 intere- 
santów, którzy przybyli do związku 


w interesie osobistym do członków. 


Aresztowanych  odwieziono do 
pierwszego cyrkułu, gdzie przenoco- 
wali, a wczoraj rano odstawiono ich 
do ratusza do rozporządzenia wydzia- 
łu ochrany. Wieczorem cezłontców 
związku uwolniono, zatrzymano tylko 
interesantów. 

Kiorderczy napad. 

NIZNIJ NOWGOÓRÓD, 5 iutego. 
(P.)—W Bogorodzku, w pow. gorba- 
towskim, trzech uzbrojonych bandy- 
tów wtargnęło do domu Fokina, u któ- 
rego było siedmiu gości, 

Bandyci zabili Fokina i jednego 
gościa, ciężko zaś ranili duchownego. 

Na wszczęty alarm przybiegli są- 
siedzi i bandyci rzucili się do uciecz- 
ki, dwuch jednak policja pochwyci- 
ła, trzeci zbiegł. 

Aresztowanymi są to mieszkańcy 
Sormowa. 

Z parlamentu niemieckiego. 

BERLIN, 6 lutego. (wł.) 
Dziś, w dalszym ciągu w parlamen- 
cie niemieckim toczyły się rozprawy 
nad ustawą o zebraniach i stowarzy- 
szeniach, Narodowy liberał, Jung, za- 
znaczył, że choćby tylko część fak- 
tów przytoczonych przez polskiego 
posła, Laszewskiego, była prawdzi- 
wą, wystarczyłoby to do zniesienia 
takiej ustawy. 

Duńczyk Hansen poruszył szy- 
kany polityczne, stosowane w spra- 
wie ustawy o zebraniach i stowarzy- 
szeniach przeciw duńczykom. i 

Dalej przemawiali: socjalista 
Landsberg o szykanach, jakiemy ob- 
darzane są zebrania i stowarzyszenia 
socjalistyczne; poczem przemawia jesz- 
cze w tej kwestji centrowiec Róber, 
Stwierdza on, że ustawa z roku 1850 
o zebraniach i stowarzyszeniach by- 
ła więcej wolnościowa niż obecnie, 
gdyż nie zabierała paragrafu kagań- 
cowego i tego, który ogranicza u- 
czestnictwo młodzieży poniżej lat 18 
w zebraniach i stowarzyszeniach. Za- 
pisani są jeszcze do głosu w tej spra- 
wie: poseł Trąpczyński i ks. Radzi- 
wiłł, 

Mowa posła Seydy. 

BERLIN, 5 lutego, (wł. Dziś w 
sejmie pruskim przy etacie ministe- 
rjum sprawiedliwości, przemawiał po- 
seł polski Seyda. Piętnował on sy- 
stem dodatków kresowych, oraz po- 
tępiał systematyczny bojkot ze stro- 
ny administracji rządowe) we wszyst- 
kich gałęziach. Zwracał się ostro 


przeciw przesiedlaniu polskich refe- 
rendarjuszy na zachód, omawiał 
sprzeczność wyroków „w sprawie 


stowarzyszeń i zebrań polskich, oraz 
działalność Ostmarkenyereinu prze- 
ciw polakom. Nadto w imieniu Koła 
polskiego zaprotestował ostro prze- 
ciw ograniczeniu adwokatury pol- 
skiej. 

Optymizm Huerty. 

+ BERLIN, 5-go iutego, (wł.) — Z 
Meksyku donoszą, że Huerta odwo- 
łuje się do opinji publicznsj świata 
w sprawie Meksyku, a przedewszy- 
stkiem zaprzecza jakcby jego stano- 
wisko było zagrożone. 

Huerta powiada, że ma do swej 
dyspozycji 150 tysięcy wojska regu- 
larusgo i 40 tysięcy nieregularnego. 
Na czele tej armji zamierza wyru- 
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szyć na północ kraju, aby stłumić 
rewolucję, Wszelkie pogłoski o rze- 
ziach i słabem położeniu kraju roz- 
siewają amerykanie. 

Huerta gotów jest dać listy że- 
lazne dla korespondentów amerykań- 
skich i europejskich, aby przybyli 
zbadać i zdać rzeczywiste sprawoz- 
danie. 

Zakazany odczyt. 

STRASBURG, 5 lutego (wł.). Jut- 
ro miał tu przybyć i przemawiać na 
zebraniu znany redaktor „Tempsa* 
Tardien na temat trójporozumienia, 
jego przeszłości i przyszłości, lecz 
odczyt ten został obecnie zakazany. 
Uważają to za dowód ostrzejszych 
rządów. 


Rezultaty podróży Venize- 
iosa 


RZYM, 5 lutego, (wł.). „Popolo 
Romano* donosi, że podróż Venizelo- 
sa po stolicach europejskich nie tyl- 
ko nie przyniosła spokoju w sprawie 
Albanji, lecz ją jeszcze bardziej po- 
gmatwała. Obecnie losy Albanji zu- 
pełnie są niewiadome. 

Ządania ekonómiczne. 

MEDJOLAN, 5 lutego, (wł.). Ko- 
lejarze włoscy rozwijają żywą agita- 
cję za podwyższeniem im pensji, co 
zwiększyłoby koszta administracji 
kolejowej o 50 miljonów lirów. Do 
ruchu tego przyłączają się urzędnicy 
pocztowi i telegraficzni. 

Klęska żywiołowa. 

RIO DE JANEIRO, 5 lutego (wł.). 
Powodzie z roztopów śnieżnych przy- 
bierają ogromne rozmiary. Około ty- 
siąca osób zginęło w nurtach wody. 
Gubernator stanu Bachia donosi, że 
miasto Bachia zupełnie zginęło pod 
wodą i setki mieszkańców utonęło. 

Ks. Wied pożycza. 

DURAZZO, 5 lutego (wł.). Wiel- 

kie mocarstwa udzielił y ks, Wiedowi 


na pierwsze potrzeby Albanii a conto _ 


przyszłej pożyczki 4 miljony marek, 
Ks. Wied w najbliszych dniach złoży 
wizyty na dworach: włoskim i aust- 
rjackim. 


W sprawie reformy wybor- 
czej. 

LWÓW, 6 lutego. (wł) 
Stronnictwa polskie zajmą w swej 
deklaracji stanowisko odmowne od- 
nośnie do żądania rusinów w spra- 
wie osobnego mandatu z miasta 
Lwowa, lecz wyrażą gotowość dal- 
szego prowadzenia rokowań w in- 
nych kwestjach. 

Epidemje w wojsku. 

PARYŻ, 6 lutego, (wł) — Prawie 
we wszystkich garnizonach francus- 
kich na prowincji panują groźne e- 
pidemje, zabierając po kilka ofiar 
dziennie, Przeważnie szerzy się ty- 
fus i zapalenie płuc, lecz w kilku 
miejscach, np. w Tours, zaszło kil- 
kadziesiąt wypadków drętwy karku. 

Ofiara lotnictws=. 

PARYZ, 6 lutego (P). Na placu 
lotniczym w Villa Couble spadł z 
wysokości 200 metrów lotnik francu- 
ski Rea i zabił się na miejscu. 

Graf Bobrinskij na Węg- 
rzecii. 

BUDAPESZT, 6 lutego. (wł.) — 


Grat Bobryński zeznawał w dniu 
wczorajszym przed sądem w Ma- 
rmaraciges. Oświadczył on, że 


pieniędzy 'na agitację na rzecz pra- 
wosławia nie dawał, jak wogóle nie 
wydawał na ten cel żadnych fundu- 
szów. Dostarczył on jedynie książek 
dla uświadomienia rusinów, lecz nigdy 
nie miał na myśli i nie propagował 
jdei oderwania krain rusińskich od 
Austcji. 
Niema konwencji. 

SOFJA, 6 lutego, (wł) — Przed- 
stawiciele zagraniczni Bulgarji otrzy- 
mali od rządu swego polecenie za- 
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komunikować oficjalnie mocarstwom, 
że wszelkie wiadomości o zawarcią 
tajnej konwencji wojennej pomiędzy 
Turcją i Bulgarją. są bezpodstawne 

Walki albańsko-greckie. 

ATENY, 6 lutego (P). Z Korycy 
donoszą, że w okolicy przyszło da 
nowej walki pomiędzy albanczykami 
z jednej, a greckimi batalionami świę 
tymi, wspieranymi przez greckie woj- 
ska regularne, z drugiej strony. Al: 
bańczycy po dłuższej walce zmuszeni 
zostali do odwrotu. 

Niedcszły zamach na mini. 
stra. 

LONDYN, 6 lutego (wł.).—Krótko 
przed odjazdem z Glasgowa pociągy 
ekspresowego, którym miał odjechać 
Lloyd George, minister skarbu, otrzy: 
mano na stacji list z zawiadomie: 
niem, że pociąg ten ma być wysa- 
dzony w powietrze. Minister nie u 
ląkł się groźby i wyjechał. Przed. 
sięwzięto energiczne środki ostrożno« 
ści, dzięki czemu pociąg szczęśliwie 
przybył do Londynu. 

Rewolucja w Peru 

LONDYN, 6 lutego (wł.).—Z Pe 
ru donoszą, że parlament tamtejszy 
zatwierdził na wczorajszem posiedze 
niu tymczasowy rząd rewolucyjny 2 
prezydentem DBenevidesem na czele 

Lot przez ocean, 

NOWY JORK, 6 lutego. (wl.) = 
Amerykański aeroklub czyni nowe 
przygotowania do lotu z New Fund. 
landu do Irlandji, który ma rozpo 
cząć się na wiosnę, Obecnie budowa. 
ne są nowe udoskonalone maszyny, 
o sile 200 koni. Lot ma potrwać naj- 
wyżej 18 godzin. 

Olbrzymi pożar 

NOWY JORK, 5 lutego. (wł.) — 
W Hudson, w stanie Texas, spaliłe 
się w dokach 60 tysięcy bawełny. 
Szkody wynoszą 4—5 miljonów ma- 
rek. 

Konferencja pokojowa. 

WASZYNGTON, 6 lutego (P). 
Stany Zjedn. wysłały do wszystkich 
państw zaproszenia na IIl-cią konfe., 
rencję w Hadze, na rok przyszły, 
Zwołanie konferencji nastąpiło na 
wyraźne życzenie królowej Wilhel- 
miny. 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Unwiersyv. Wroeławsk« 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spa- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 
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gą naturalną piękności twarzy, 
szyi, rąk i włosów. Upiększenie 


WEWNĘTRZNE ser od 10—11 4 i 
i NERWOWE |. pół: do5ipółpn 
wniedz od 10- 11 


Dr. M Kantor 
CHOROBY CHI- . HL. A 
RURGICZNE | od 2—3 tod7—-8 


b i odmłodzenie za pomocą przy- p-p. 

| rządów przyrodoleczniczych. Apa- CHOROBY (Dr M. Papierny 
y raty wibracyjne, pneumatyczne KOBIECE (  codz 0d3—4 

| i elektryczne Masaże twarzy y ( Dr, J, Lipszyc 
| i biustu. Parowania twarzy. Ża- | CHOROBY DZIECI( eodz od 6-8 


strzykiwania. Wydelikatnienie ce- 
ry. Nadawanie skórze twarzy, szyi, 


CHOROBY OCZU ( Dr B. Donchin 
ramion i rąk białości, gładkości E 


( codz. od 9—1 


| aksamitnej i elastyczności Mie= ( Dr. C. Blum 
Y zawodne środki na wszelkie y | poniedz,  wtor. 
i wady urody. Radykalne usuwanie EAA f środ., czw. od 


1—2, piątek., sob 
niedz. od 9—10 r. 
(Dr L. Prybuiski 
į w niedz., wtork: 


pryszczy, wągrów, piegów, żółtych 
i brunatnych plam, zmars zczek, 
tałd. rozszerzenia porów 
skóry, śladów po ospie; po" 


dysku i pocenia się twarzy, | CHOR. SKORNE ; czw, piątki od 

czerwoności nosa i rąk;j i WENERYCZNE, 1—2  Poniedz 

szpecących włosów i środy, sob. od 
h „41 d. Odtłuszczenie podbródka i À 8—9 wiecz. 


biustu. Wszelkie zabiegi prowa- 
(M dzone są sumiennie i na zasadach 
4 hygieniczno-naukowych. Dyskr'e- 
cja zapewniona. Ceny przy- 
l j stepne. Przyjęcia: 11—1 i pół 
i 4—5. 1694—5 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek 
Porada dla niezamożnych kop. 50 


U 


[ | PA | AGE 
Dr. L, Klaczkin 
=  aomstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—6 po południu 


Choroby skórne, wene- 
ryýczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szpryceo” 
ELM 
` Przy syphilisie stosowanie prep. „806 
| „914“ Levzenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska 12 
osok teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—%8, dia pań od 5—€ 
niedziele ud 9 do 3. 27014 
la Pań osobna poczekalnia. 


D MEIERIET WPA I ADOD 


"A WYNALAZKI MOOELE i MARKI FABRYCZ 


GOLOMAN iELLENBAN 


WARSZAWA, Lesano M" 15 Teleton N2228 JE 


Czy 
doprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, á korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
'vyiko w składach aptecznych na: 


awot jt 54, i Konstanty- 
nowska je 75, 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
75 kop 


= ERO" 


ma PAY WEAR M NAT 


"NE NOWY KURJER ŁODZRI — 8 lutego 1914r. 


Ni 29 


- 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. . 


Nowości belletr 


Zygmunt Bartkiewicz, 


ystyczne. 


140 


PIERWSZY GRZECH. . K . 4 . 
Tegoż autóra poprzednio wydane: 
PSIE DUSZE. 3 2 ` > a *«. 1120 
SŁABE SERCA. . ż * . « „ L89 
Artur Gruszecki. 
POD CZERWONYM WIRCHEM. > . . 150 
Tegoż autora poprzednio wydane: 
KROLEWIACY M A . . i T Pi 
LITWACKIE MROWIE » í . " PA 
MARJA WITA Š . F . . ra. „180 
Włodzimierz Perzyński. 
DZIECI JOZEFA. : A a P . 1,50 
1 Stanisław Przybyszewski. 
f DZIEJE NĘDZY $ - . . s ra 
ją Tegoż autora poprzednio wydane: 
SWIĄTY GAJ „Mocnego Człowieka” © eść trzecia 1 os 
tatnia. j DiN 
WYZWOLENIE a J A z druga 2, -— 
ZMIERZCH „Synów ziemi* część trzecia i ostatnia 


D. nabycia we wszystkich księgarniach. 


KOMPANIA | 
SINGER 


NTW 


MAGAZYN KAPELUSZ 


i 


Y 


td 
zq 
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ysmouAzuezsucy 
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"g onoo 
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YCD” ZŁ 


DAMSKICH 
i GALANTERJI 


5 
| Ficrentyny CHLEBOWSKIEJ 


ulica Zielona fir. 33 (Zielony Rynek) 


ma zaszczyt polecić Sz. swojej Kiijenteli 


Ą damskiej i męskiej po cenach bardzo zniżo 
d kapelusze damskie tanle i gustowne, tamże żałobne kapelusze na 
4 


składzie 


PL 


W najlepszej i najspokojniejszej części miasta ZITTA 


Pańska Willa 


z pięknie urządzonym ogrodem i rawajecza, 
kuchnię, ze wszystkiemi wygodami, kąpielą, 


położona 


wemi piwnicznemi pomieszczeniami 


miast do sprzedania w cenie 
wiadomości udziela ARCHITEKT HEINR. ZIEGER, ZITTAU, 


(Sia Niemcy.) 


OSKRZELI, KATARY PŁUC,K1)7 
H WZMACNIA ORGANY TRA: VIENIA, 
24 PNIA SIĘ DO OGÓLNEGY 


Aoi EEE seei FOZZ ZATO Z m, 


— 1 maon wewn 


SA KK POŚR 


Tel. 35—08 


"Wydawca Antoni ks.4że«. 


Raj 


q 


y 


W druksrni SE Książka, Zachłdnia 87 


APTEKARZA J.HU 
SĄ ZATW. PRZEZ URZĄD LEKAR. PETERSE. ZA N? 6616. Ów 

> ZALECANY PRZEZ P. P. LEKARZY Z NIEZAWODNYM SKUT- 
KIEM, JAKO ŚRODEK ZNAKOMITY W PRZYPADKACH CHO* 
RÓB DRÓG ODDECHOWYCH, JAK: KATAR KRTANI, KATAR 
L. POBUDZA ŁAKNIENIE, 


duży wybór galanterj 


i t. 


KC 


A TEM 


nych. 


wartośc, 


MSLET 


Poleca również 


r1459—0—1 


p. jest 


SAMEM PRZYCZY- 


O 06 POLEPSZENIA STANU CHOREGO 
AM SPOSÓB UŻYCIA PRZY KAŻDYM FLAKONIE. 
Peta, ĄDAĆ WE WSZYSTKICH APTEKACH SKŁADACH ApTECZ 
Ja Eoy > i a > 


© | se a 7 
Swiatło:sodbijalnia 
(lLichtpausanstalt) 

F. KRYGLERA, Gubernatorska i9. 
wykonywa za pomocą światła ELEKTRYCZNEGO, 


Kopje rysunków, planów it p na papierach światło- 
wych otwaria od 8 rano do 5 wiecz. bez przerwy. 


— 


Tel 35—03. 


ti ARE o y 


14 pokojów 
dużemi strycho- 
natych=- 
Bliższe 


I Ogłoszenia drobne: 


A M Æ Buchalter rutynowa- 
A.A.A. ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejseowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon= 
dent“, 4504-0 


e 
EB sprzedania amlasser do pię- 


ciokonnego motoru zupełnie no- 
wy Wiadomość: ul. Konstantynow- 
ka X 18 na parterze w oficynie 
statnia sień. 3704—0 


do sprzedania zaraz lub od kwiet- 
nia sklep kolonialny. Wiado- 
mość: Radogoszcz, ul. Kwiatkowskiego 
N 8. 133— 
a E JAREK nies 
= chrzczona do oddania na włas- 
ność. Pasaż-Szulca 8 m. 20 108—383 
Jw przyzwoitego pana przyj- 
mę na mieszkanie. Konstanty- 
nowska N 33—7. 


[PT bilakat się wyżeł, bronzowe ła- 
ty, biało nakrapiane. Zgierska 
Szosa 22 Józef Gajewski, przy restau- 
racji Zyndermana, nn-„.103—3 
[poszukuję pozyczki od 8 do 10 

tysięcy rubli na nowy dom przy 
ul. Warszawskiej w Pabjanicach, na 
I-szy numer hypoteki po Towarzy- 
stwie. Dom oszacowany na 26,006 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie 
Ktoby chciał pożyczyć niech na 


deśle wiadomość do „N. Kurjera 
Łódzkiego“ Zachodnia 37 pod „Om. 
tysięcy* 


gp orzobne Są wykończarki do oien. 
kich pończóch u I. Braude. Dziel- 
na NM 7. 107—4 


graan dom w aobrem miejscu 
przy trakcie i przy cegielni na 
własnym placu 3 mieszkania i sklep 
za Sieradzem. Wiadomość: ul. Piotr- 
kowska Ne 240 m. 4 110—3 


klep kolonialny do sprzedania. Ma- 
nia M 1. (biały dom). Wiado- 
mość: na miejscu 106—3 
; ggdzdelam lekcji gry na mandoli- 
UŚ nie. Konstantynowska Je 24 m. 9 
prawa oficyna, Il piętro od 2—4 po 


południu i od 7—8 wieczorem. 
A ae r r | 


Wj cze zakiadu tryzjerskiego 
do sprzedania. Andrzeja 46, 90-3 
r za dowód Ne: 91355 (91868) Od- 
działu I-go łódzkiego Warszaw- 
skiego Akcyjnego Towarzystwa Po: 
życzkowego. Zachodnia 31. 105—3 
aginął dowód N 01248 Oddziale 
I-go łódzkiego Warszawskiego 
Akeyjnego Towarzystwa Pożyczkowe- 


o. Zachodnia 31. 109—7T 
Zm paszport, wydany przez 
wójta gminy Łanek, pon. da A 


skiego, gub. warszawskiej imię 
Stefanji Szymańskiej, 98—3 
aginął paszport, wydany z gminy 
z Bartochów, na imię ŻZofji Gar. 
bowskiej, "102-2 
ŻE paszport, wydany z Luto- 
mierska, pow. łaskiego gub. piotr=, 
kowskiej na imię Moska Węgrow. 
skiego. f 96—3 
ZE paszport, wydary z gminy 
russ, pow. łódzkiego, na imi; 
Blimy Kałowskiej. 84—3 
ZK paszport, wydany z gminy 
Górka Pabjanicka, pow. łaskiego, 
gub. piotrkowskiej na imię Stetam 
Przybylskiego. 88—7 
Z ginela karia od paszportu, wy- 
ana z fabryki Wienera na imie 


Wojciecha Ławniczaka. 111—1 


Na ślizgawcae 


Leonarda przy ul. Rzgowskiej M 7 
naprzeciw fabryki Leonarda koncer- 
ty codziennie od godz. 5-ej do 11-e* 
wieczorem. 112—4 


SKIE aa a 
Buchalterji 


podwójne; soresponseneji 1 prawa 
handlowego. oraz wszelkiej biurowo- 
ści. wyucza w krótkim czasie meto 
dą praktyczną i przyspasabia na se 
modzielnego buchaltera-koresponden- 
ta, długoletni szer biura Ake. Tow. 
Oferty pod „Buchaiter-praktyk* w 
administracji niniejszego pisma. 


1-a kUlIarle Kursy. ZAOGZIĆ, 


„CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 


P. t „STOE POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia na- 
pole, pieczywo, «ompoty. leguminy, 
konfitury pierogi i t. p., przeszło 301 
stronie wyraznego druku. Čena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r 60k. WSKA- 
ŻOWKI jax naieży prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady. z objaśnieniami jak » 
należy, krajać mięso i zdobić stoły 
i dania oKoio 100 sw. z rysunkami 
Cena ż przesyłką za zaliczeniem 1 r 
20 « Obydwie książki razem 3r.35 k 
(można - warkami), Z zamówieniam 
należy się zwracać tyiko do J. K 
PETKERSA, $S-Petersburg Pet. Stori 
Bolszo) pr. M 56  2738— 


~ Redaktar odpowiedzialny: Adam Górecki 


